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A kadem ie  i w ieczorn ice 
w całym  k ra ju  z o kaz ji 

Św iatowego Tygodn ia  M łodzieży
(f) M łodzież całego, k ra ju  w  

Ś w ia tow ym  Tygodniu M łodzieży 
podsum owuje swój w k ład  w  bu 
dow n ictw o socjalizm u i w  w a l
kę  o pokój. Na akademiach i 
w ieczornicach, odbywających się 
w  zakładach pracy i wsiach, 
spółdzielniach p rodukcy jnych  i 
PGR-ach, urzędach i  in s ty tu 
c jach daje w yraz pełnej so lida r
ności z walczącą o pokój m ło 
dzieżą K ra ju  Rad. k ra jów  de
m okra c ji ludow ej, k ra jów  -kapi
ta lis tycznych i kolon ia lnych.

Na uroczystą akademię m ło 
dzieży zatrudnione j w  M in is te r
s tw ie K u ltu ry  i Sztuki, k tóra 
odbyła się w  gmachu Muzeum 
Narodowego w W arszawie, p rzy
b y ł m in. Dybowski oraz grupa 
kształcących się na wyższych u- 
czelniach sto licy studentów ko
reańskich i albańskich. Zebra
n i po w ita li gości entuzjastycz
n y m i oklaskam i.

B u rz liw ą  owacją na cześć 
walczącej z najazdem am ery
kańskich im peria lis tów  bohater
sk ie j m łodzieży K ore i, wodza 
narodu koreańskiego K im  Ir-s e - 
n a i  na cześć W ielk iego Chorą
żego obozu poko ju  — Józefa 
S talina , p rzy ję li uczestnicy aka
dem ii wystąp ienie przedstaw i
cie la grupy studentów koreań
skich Czuj L i-h a , k tó ry  przeka
za ł m łodzieży po lskie j gorące 
pozdrow ienia od walczącej m ło 
dzieży Kore i,

W  czasie akadem ii w yróżn ia 
jącym  się w  pracy zawodowej 
i  społecznej m łodym  pracow n i
kom  M in . K u ltu ry  i  S ztuk i w rę 
czono nagrody pieniężne oraz 
up om ink i w  postaci książek.

W  sali domu socjalnego Z jed 
noczonych Zakładów  Przemysłu 
Farmaceutycznego w  Warsza
w ie zgrom adzili się na w ieczor
nicy, poświęconej Św iatowem u 
T ygodn iow i M łodzieży, m łodzi 
przodownicy pracy, przodownicy 
nauk i oraz m łodzi żołnierze — 
przodownicy wyszkolenia bo jo
wego i  politycznego.

M łody  przodow nik pracy z 
M D M  — M alinow ski, k tó ry  wraz 
ze swą brygadą m alarską w y ra 
bia 300 procent norm y, m ów ił, 
że dum ny jest, iż  budu je  miesz
kania dla rodzin robotniczych i 
swą pracą przyczynia się do bu
dowy nowej, wspaniałej stolicy 
Polski Ludowej.

B u rz liw y m i oklaskam i p rzy ję 
ła zebrana młodzież w ystąp ienia 
przedstaw icie li m łodzieży ch iń
skie j i  koreańskie j, k tó rzy  przed
s ta w ili bohaterską w a lkę  swych 
narodów z im peria lizm em  an- 
glo-ąm erykańskim .

Zebrani na w ieczorn icy u - 
c h w a lili jednom yśln ie rezolucję, 
w  k tó re j stw ierdzają, że zbrod
nie in te rw en tów  am erykańskich 
w  K o re i w yw o łu ją  wśród m ło
dzieży po lskie j głębokie oburze
nie.

Rezolucja zaw iera ostry p ro
test przeciwko zatw ierdzeniu 
w yro ku  śm ierci na Belojannisa 
i towarzyszy.

*
M łodzież łódzka zainauguro

wała Św ia tow y Tydzień M ło 
dzieży uroczystym  capstrzy
kiem. K o lum ny m łodych robot
n ików , studentów i  uczniów 

| przemaszerowały ze śpiewem 
I g łów nym i u licam i miasta.

Dla  uczczenia 60-lecia u rodz in  towarzysza B ie ru ta  i na czpść 1 Maia

Kolejarze walczą o usprawnienie 
transportu i oszczędność węgla

1500 gromad woj. łódzkiego odpowiedziało już na apel Ch ra plewa- 
Młodzież miast i wsi podejmuje i realizuje zobowiązania
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(f) F a la  zobowiązań, z których każde um acnia i rozw ija  
pokojowe siły naszej L udow ej O jczyzny —  rośnie i rozszerza 
się nadal. W zm aga się z każdym  dniem  liczba doniesień o po
m yślnym  przebiegu rea lizac ji zobowiązań, a naw et o całko
w ity m  ich w ykonaniu .

Osadnicy obejmują nowe gospodarstwa 
-  coraz więcej zagród gotowych 

na przyjęcie dalszych rodzin
(f) Doskonałe w a run k i, ja k ie  

zapewniła władza ludowa ro 
dzinom  m ałoro lnych chłopów, i 
m łodym  małżeństwom, osiedla
jącym  się w  gospodarstwach, w 
k tó rych  odbudowano zniszczo
ne bu dynk i m ieszkalne i gospo
darsk ie  — zachęcają coraz w ię 
cej chłopów z gęsto zaludnio
nych i oddalonych od ośrod
ków  przem ysłowych gromad 
do obejm owania gospodarstw. 
Do gromad w  województwach 
zachodnich w yjeżdża ją stale 
delegacje chłopów dla obejrze
n ia  zagród i  gospodarstw. N ie 
k tó rzy  osadnicy ob ję li już  
przygotowane dla nich gospo
darstwa. L iczn i chłop i przygo
to w u ją  się do w yjazdu w_ n a j
b liższym  czasie, aby objąć go
spodarstwa przed rozpoczęciem 
wiosennych prac w  polu.

Duże zainteresowanie osadni
c twem  w ykazu ją  m ałoro ln i 
ch łop i K ielecczyzny, a przede 
w szystk im  chłop i pow ia tów : 
kieleckiego, buskiego, jędrze
jowskiego i koneckiego, skąd 
do osiedlenia się na gospodar
stwach w  w o j. koszalińskim  zgło

siło się ju ż  ponad 100 rodzin 
chłopskich.

Na Opolszczyźnie, gdzie rady 
narodowe przygotow ały do ob
jęcia ponad 100 zagród oraz 
kończą odbudowę dalszych 77 
zagród, przy ję to  dotychczas 26 
delegacji chłopów —  głównie z 
wojew ództw  katow ickiego, byd
goskiego, poznańskiego i  k ra 
kowskiego, k tó re  zarezerwowa
ły  pewną część gospodarstw.

*
W  w o j. gdańskim  w  około 150 

zagrodach rem onty są już  w  
całej pe łn i i  w  na jb liższym  cza
sie zagrody będą przekazane o- 
sadnikom.

Do w oj. olsztyńskiego p ierw si 
osadnicy p rzyb y li z w o jew ództw  
pomorskiego i  warszawskiego. 
O s ied lili się on i w  powiecie B i
skupiec i  G iżycko. Na przyjęcie 
dalszych osadników przygoto
wano ju ż  120 zagród w ie jsk ich  
oraz w  szybkim  tem pie przygo
tow u je  się dalsze. Spora część 
tych gospodarstw została już 
zarezerwowana przez uczestni
ków  delegacji, przybywających 
tu  stale z w o jew ództw  cen tra l
nych.

(d) K ole jarze Szczecina na 
masówce wśród entuzjazm u u - 
c h w a lili wysłanie do Prezyden
ta Bolesława B ie ru ta  lis tu , w 
k tó rym  czytam y:

„W  zw iązku ze zbliżającą się 
60 rocznicą Tw oich urodzin. 
D rogi Prezydencie oraz Św ię
tem 1 M aja, załoga Parowozow
n i Szczecin G łów ny Osobowy— 
przesyła C i najserdeczniejsze 
pozdrow ienia i  życzenia owoc
nej pracy d la  dobra naszej O j
czyzny Ludowej.

Jednocześnie zobowiązujemy 
się w  okresie do 30 k w ie tn ia  br.: 

Zw iększyć przebieg dobowy o 
2 km  przez rozszerzenie prze
biegu m iędzy p łuka n ia m i o 200 
km  i  n iew ytrącan ie  z turnusu 
pracy parowozu na naprawę 
bieżącą lu b  p łukan ie  kotła.

Eksploatować i  konserwować 
parowóz metodą Papawina i  Ł u - 
n ina  odstaw iając raz na miesiąc 
parowóz na przegląd techniczny 
łu b  p łukanie , a wszystkie drob
ne napraw y w  międzyczasie w y 
konywać we w łasnym  zakresie.

Zm niejszyć zużycie węgla o 
2 procent na 1 tys. b rtkm . w  
stosunku do rzeczywistego zu
życia w  m arcu i  k w ie tn iu  r. ub. 
Naprawa bieżąca:

Zwiększyć wydajność pracy o 
5 procent przez zmniejszenie zu
życia pracogodzin na 100 km  
z norm y 5,1 na 4,6 pracogodzin 
przez jakościowo dobrze w yko 
nane napraw y na przeglądach 
technicznych i  p łukaniach k o t
ła.

Naprawa wagonów:
Zw iększyć wydajność pracy o 

2 procent przez usprawnienie 
organ izacji pracy.

W ykonać dodatkowo ponad 
plan przegląd techniczny 4 w a
gonów pom iarowych, opraw ić 
30 sprzęgów .hamulcowych. 
Rewidenci wagonów:

Zmniejszj^ć ilość zagrzań osi 
wagonów o 15 procent w  sto
sunku do lutego br.

Zm nie jszyć o 5 procent w y łą 
czenie wagonów z ruchu do na
praw. przez usuwanie m n ie j
szych usterek przy pociągach“ .

W  dalszym ciągu lis t zaw ie
ra zobowiązania sekcji gospo
darczej, czyścicielek wagonów i 
innych.

W  zakończeniu lis tu  czytam y: 
„Św iadom i, że każdy nasz w y 
siłek umacnia naszą Ludową 
Ojczyznę zobowiązania nasze w 
pe łn i w ykonam y“ .

Z o b o w ią z a n ie
Koła Gospodyń

(d) ŁÓDŹ. Już przeszło 1.500 
gromad woj. łódzkiego podjęło 
zobowiązania dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
B ie ru ta  i  Święta I M aja.

M. in . cenne postanowienie 
powzięło Koło Gospodyń w 
Drużbicach, pow. p io trkow sk ie 
go. X tak  np. W ładysława M a r
cin iak, Anna K rzysiak oraz He
lena Stręgiel zobowiązały się od 
swoich 60 k u r  dostawić do pun

k tu  skupu 4 tys. sztuk ja j. 12 
tuczn ików  ponad plan o łącz
nej wadze 1.480 kg przyw iozą 
na spęd średniorolne ch łopk i: 
Helena K leczyk, A n ton ina  B ar- 
tłom ie jczyk. K rys tyna  K rz y - 
w ińska i  Helena S liw iakow a. 
M ałorolne ch łopki Zofia Bed- 
narkowa i  Helena S tręg ie l do
staw ią do zlew ni grom adzkie j 
4.500 li tró w  m leka, czy li o 1.500 
litró w  w ięcej n iż w  roku ub.

W powiecie sieradzkim  gro
mada G a je w n ik i budu je  drogę 
długości 1 km , k tó ra  połączy 
wieś ze stacją kole jową. Ogó
łem  na ten cel ch łop i przezna
czyli 450 dn iówek roboczych 
w raz ze sprzężajem. Nad spraw
nym  wykonaniem  zobowiązania 
czuwają powołani przez chło
pów przodujący chłop i m ało
ro ln i Jędrysiak i Damas.

Mieszkańcy grom ady Chrus
ty, pow. łęczyckiego, postanow i
l i  zalesić 1,5 ha n ieużytków  o- 
raz wybudować w spó lnym i si
łam i boisko sportowe.

Członkinie K o ła  Gospodyń w 
W itow ie, pow. p iotrkow skiego, 
uruchom ią w  dn iu  18 kw ie tn ia  
wzorowe przedszkole, do k tó re 
go będzie uczęszczało 40 dzieci.

Młodzież zagospodaruje 
odłogi

Młodzież w o j. bydgoskiego 
rea lizu ję swe zobowiązania.

Wśród załogi F ab ryk i Maszyn 
Rolniczych w  Inow roc ław iu  
przodują w  rea lizac ji zobow ią
zań ZM P -ow cy: M icha lsk i i 
M artin , k tó rzy  podnieśli o 30 
procent wydajność pracy, w yko 
nując przeciętnie 200 procent 
norm y. Ostatnie . osiągnięcia

m łodych ślusarzy wskazują na 
znaczne przekroczenie podjętych 
przez nich zobowiązań.

Również m łodzież w ie jska 
konkre tnym  czynem daje wyraz 
głębokiego przyw iązania do P re
zydenta Bolesława B ieruta. W 
gromadzie Lu lkow o, pow. To
ruń, ZM P -ow cy postanow ili za
gospodarować wszystkie is tn ie 
jące jeszcze odłogi. W  tym  celu, 
korzysta jąc ze sprzy ja jące j po
gody, ZM P -ow cy z Lu lkow a  
przeprowadzają już  orkę.

Sukces młodego wytapiacza 
z huty „Kościuszko“

Znany wytapiacz — m łodzie
żowiec sta low n i hu ty  „Kościusz
ko“  — Ew ald Czech, k tó ry  dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta B ie ru ta  i Święta ro 
botniczego zobowiązał się prze
prowadzić 5 w ytopów  szybko
ściowych, w ykona ł swoje zobo
wiązanie do 17 bm., a w  dn iu 
18 bm. przeprowadził szósty re 
kordow y w ytop szybkościowy w 
czasie 3 godziny 50 m inut.

227 nowych izb 
mieszkalnych dwa miesiące 

przed terminem
W raz z m eldunkam i o sukce

sach uzyskanych przez młodzież 
przy rea lizac ji zobowiązań — 
nap ływ a ją  m eldunki o dalszych 
zobowiązaniach. M ura rsk ie  b ry 
gady młodzieżowe Zjednoczenia 
Budow nictw a M ieszkaniowego w 
Bydgoszczy postanow iły do dnia 
ł  m aja wykończyć i oddać do 
użytku  na 2 miesiące przed za
planowanym  term inem  227 no
wych izb m ieszkalnych.

Robotnicy PGR Strzyżno w  w oj. ■szczecińskim , po zapozna mu 
się z nową uchwałą w  sprawie kon tra k tac ji, postanow ili roz
szerzyć hodowlę trzody chlewnej. Na zdjęciu : robotn icy Wła
dysław D ębia rsk i i Józef. O rty l zakupują prosięta na chów

Fo to  c a f  — p o d o ls k i

10 kw ie tn ia  ruszy pierwsza tu rb ina  
Cym tfańskiej E le k trow n i M odne j

Hańba amerykańskim mordercom 
-  siewcom dżumy i cholery!

Na masowych wiecach lud po lsk i potępia ohydne zbrodn ie  
im peria lis tów  w K o re i i Chinach

(d) M O SKW A (PAP). Na tere
nie budowy K ana łu  W ołga-Don 
prowadzone są już  ostatnie, w y - 

1 kończeniowe prace. Pierwsza. 
| potężna tu rb ina  wodna Cym - 
| hańskiej E lek trow n i Wodnej 
i uruchomiona zostanie 10 k w ie t
nia, druga — 30 kw ie tn ia , a 

| trzecia przed 15 maja. Przy 
! montażu tu rb in  pracują 2 po- 
j tężne 150-tonowe dźw igi.
I Rozpoczęto betonowanie ostat
n ie j części zapory wodnej cym - 
liańskiego systemu hydroenerge- 
tycznego. W n iezw ykle szybkim  
tempie posuwają się naprzód 
prace architektoniczne. W zdłuż 
trasy kanału sadzi się drzewa, 
zakłada zieleńce, parki.

Z godziny na godzinę wzrasta

R o / p oezęcie a k c ji „D n ia  lasu 
i ochrony p rz y ro d y 4

(f) Od 21 bm. rozpoczyna się 
w  całym  k ra ju  tegoroczna akcja 
„D n ia  lasu i  ochrony p rzy ro dy “ . 
Zainaugurowało ją  przem ówie
nie  rad iowe m in. leśnictwa Po
dedwornego, k tó ry  przedstaw ia
jąc  zadania leśnictwa, w ykazy
w a ł, ja k  w ie lką  ro lę dla p rzy
śpieszenia w ykonan ia  tych za
dań ma społeczna praca ludno
ść! m iast i wsi, a przede wszy
s tk im  m łodzieży przy zalesie
n i ach, zadrzew ianiu osiedli, i 
p rzy  ochronie zabytków  p rzy 
rody.

„G łów nym  zadaniem akc ji 
D n ia  lasu — pow iedzia ł m. in. 
m in is te r — jest nie ty lk o  b liż 
sze zainteresowanie społeczeń
stwa ak tua lnym i zadaniam i leś
n ic tw a. jako jednej z podstawo
w ych  gałęzi gospodarki narodo
w e j, ale przede w szystkim  fa k 
tyczne powiązanie pracy leśn i
ka z zespołowym, m asowym i 
p lanow ym  czynem ludności 
m iast i  wsi d la  przyśpieszenia

rea lizac ji zadań, stojących przed 
leśnictwem  Polski Ludow e j“ .

M in is te r Podedworny s tw ie r
dził, że przez 7 ła t  powojennych 
zasadzono nowe lasy na 742 tys. 
ha, czy li w ięcej niż przez 20 la t 
rządów obszarniczo - k a p ita li
stycznych, podkreś lił jednak po
trzebę prowadzenia tych prac 
na jeszcze szerszą niż dotych
czas skalę. Społeczeństwo może 
w  te j pracy dużo pomóc, o czym 
świadczy \fa k t, że w  roku  ze
szłym  w  akc ji Dn ia lasu zale
siono ponad 8.800 ha.

W zakończeniu swego prze
m ów ienia m in. Podedworny 
zw ró c ił się z apelem do całego 
społeczeństwa, a przede wszyst
k im  do m łodzieży, o ja k  n a jlicz 
niejszy udzia ł w  tegorocznej ak 
c ji Dn ia lasu ó rozw inięcie 
W spółzawodnictwa o ty tu ł przo
dow n ików  i przodujących zespo
łów  a kc ji Dn ia lasu i  ochrony 
przyrody.

Protest Biura Politycznego KPF 
przeciw zbrodni amerykańskich 

okupantów we Francji

(a) N a dziesiątkach w ieców  i zebrań przedstaw iciele róż
nych w ars tw  społeczeństwa polskiego potępiają ostro niesły
chane ak ty  ludobójstwa, jak ich  dopuszczają się am erykańscy  
im perialiści na K o re i i w  Chinach.

to r M ark iew ka — że pod bom
bam i i  ku lam i giną niewinne 
dzieci, kob iety i starcy, mało 
im  było  masowych egzekucji 
n iew innych ludzi, w ięzień i kaź. 
n i — to jeszcze us iłu ją  w y truć  
ludzi dżumą, cholerą i tyfusem. 
To jest hańba! To jest zbrod
nia, k tó ra  przewyższa zbrodnie 
H itle ra . Czy ta k im i haniebnym i 
zbrodniczym i środkam i walczy 
ten k to  silny, ten kto  w ierzy w 
słuszność swojej w a lk i?  Nie! 
Taką bronią walczy tchórz, k tó 
ry  wie, że jego dn i są policzo
ne. M y, uczciw i ludzie pracy, 
potępiamy tych ło trów , którzy 
są za słabi, żeby złamać boha
te rsk i opór w o jsk ludowych i 
dlatego us iłu ją  masowo m ordo
wać zaraza niew inną ludność“ .

Manifestacje solidarności 
z bohaterami 

walczącej Korei
Na w ie lk i wiec protestacyjny 

w  Chorzowie przeciwko hanieb
nym  zbrodniom  im peria lis tów  
am erykańskich, stosujących 
broń bakterio log iczną w  K ore i 
i w  Chinach, przybyło  b lisko 30 
tysięcy m ieszkańców miasta.

W ygłoszony przez przodow
n ika  pracy z hu ty  „Kościuszko“  
— H. Kow ola re fe ra t stał się 
okazją do zamanifestowania 
przez zgromadzonych potężnych 
uczuć p rzy jaźn i i  sym patii dla

VI dn iu  20 marca br. w ie lo 
tysięczne rzesze mieszkańców 
w oj. katow ickiego zebrały się 
na w ie lk ich  wiecach protesta
cy jnych w  licznych osiedlach 
robotniczych zagłębia przem y
słowego, m anifestu jąc swą so
lidarność z walczącym bohater
sko z am erykańskim i najeźdź
cami ludem Kore i.

Wielki wiec 
ludności Katowic

(a) W ie lk i plac im . Feliksa 
Dzierżyńskiego w  K atow icach i 
wszystkie przyleg łe u lice w y 
pe łn iły  dziesią tk i tysięcy gór
n ików , hu tn ików . , robotn ików  

j fabrycznych i  pracow ników  u - 
j m yślowych, kob ie t i  młodzieży, 
| aby połączyć swój głos z p ro - 
| testem m ilionów  ludzi na ca- 
j łym  świecie p rze c iw ko , nowej 
| niecnej zbrodni ludobójców a- 
j m erykańskich w  K ore i i  C h i- 
| nach.

„Precz Z am erykańskim i 
| zbrodniarzam i! Hańba siewcom 
! dżumy i  cho lery! Żądamy na- 
| tychm iastowego zakazu stoso
wania b ron i masowej zagłady!“  
O krzyk i te podchwytywane b y 
ły  przez uczestników wiecu.

Ż yw io łow ym i oklaskam i po
w itano wchodzącego na trybunę 
czołowego górn ika W ik to ra  
M ark iew kę z kopa ln i „P olska“ .

„M a ło  im  było  — m ów i W ik -

bohatersko walczącego o swą 
wolność narodu- koreańskiego. 
Co chw ila  zryw a ły  się wśród 
uczestników wiecu potężne o- 
k rz y k i i  ok lask i na cześć p rzy
wódcy światowego obozu po
ko ju  Józefa S talina oraz na 
cześć Prezydenta Bolesława 
B ie ru ta  i K im  Ir-sena.

Potężny wiec protestacyjny 
przeciwko barbarzyństwom  a- 
gresorów am erykańskich w K o
re i i  stosowaniu przez nich 
b ron i bakterio log icznej odbył 
się również w  Bytom iu .

40 tysięcy mieszkańców 
Szczecina wyraża 

swe oburzenie
W  Szczecinie 40 tys. miesz

kańców zgromadziło się na p la 
cu im . Feliksa Dzierżyńskiego 
i p rzyleg łe j u licy  Jedności N a
rodowej. aby w yrazić  protest i 
uczucie odrazy do na jp o tw o r
niejszych zbrodni ludobójstwa, 
stosowanego przez am erykań
skich agresorów w  bohaterskiej 
Kore i.

„A n i jeden Polak nie może 
pozostać obojętny wobec be
s tia lsk ich  zbrodni am erykań
skich naśladowców H itle ra  —  
pow iedział profesor d r S ta rk ie - 
wicz. —- G arstka pseudonau
kowców am erykańskich przeku
pionych przez B ia ły  Dom w 
W aszyngtonie poszła na służbę 
morderców. Napawają nas o- 
brzydzeniem  i  odrazą czyny 
zbrodniarzy z ty tu łe m  doktora 
i generała“ .

W  uchwalone! rezo luc ji

m ieszkańcy Szczecina wyrażają 
swoje oburzenie wobec zbrodni 
am erykańskich i ślą serdeczne 
słowa solidarności obrońcom 
K ore i. (

Protest młodzieży 
szkolnej

Uczniow ie Państwowej Szko
ły  Felczerskiej w  B ia łym stoku 
zgromadzeni na masówce zło
ż y li energiczny protest prze
c iw ko użyciu przez im p e ria li
stów am erykańskich b ron i ba
kterio log iczne j w  K o re i i  C h i
nach.

Rezolucja krakowskiej
Komisji Księży ZBoWiD
Do protestu całeąp świata cy

w ilizowanego przeciwko po
twornościom  prowadzonej przez 
A m erykanów  w  K ore i w o jny  
bakterio log icznej p rzy łączyli się 
rów nież księża w o j. k ra k o w 
skiego. Zapro testow ali oni prze
c iw ko  zbrodniczej działalności 
im peria lis tów  am erykańskich w  
rezo luc ji, powziętej przez K o 
m is ję  Księży ZBoW iD. W  rezo
lu c ji te j czytam y m. in .:

„W iadomość o niecnej kam pa
n i i am erykańskie j na Kore i, 
gdzie im p eria liśc i zastosowali 
b roń bakterio log iczną, wstrząs
nęła nam i do głębi.

Wzywamy, serdecznie naszych 
w spó łb rac i — kapłanów , aby w 
kazaniach uśw iadam ia li w ie r
nych o potworności w o jn y  ba
k te rio log iczne j i  zdecydowanej 
konieczności zbiorowego pro te
stu wszvstkieh uśw iadom ionych 
k a to lik ó w  przeciw  te j nowej 
potworności niszczycie lskie j“ .

I tempo prac na terenie budowy 
i na jw iększej na świecie K u jb y -  
i szewskiej E lek trow n i W odnej. 
Rozpoczęto już  prace przy za- 

I k ładaniu fundam entów pod 
i gmach przyszłej e lek trow n i. 
W krótce rozpocznie się budową 
w łaściw ych urządzeń h yd ro - 

: technicznych. Prace ziemne na 
l terenie tego ob iektu wyniosą w  
| br. 28 m ilionów  m etrów  sze- 
' ściennych. W br. uruchom i sią 
: tu ta j 3 ca łkow icie  zautom atyzo- 
I wane fa b ry k i betonu.

Na K rym ie  zakończono już  
wytyczan ie trasy Kanału P ó ł- 

■ nocno-Krym skiego. Na terenach,
; przez k tó re  przebiegać będzie 
¡trasa kanału zakończono już  ba- 
. danie s tru k tu ry  geologicznej 
tych obszarów.

Narody świata żądają 
ukarania ludobójców

N a całym  świecie w zm aga się fala protestów przeciw ka  
agresorom am erykańskim , stosującym broń bakterio logicz
ną w  K o re i i w  Chinach.

(f) SO FIA  (PAP). — Na l i -  rania am erykańskich zbrodn ia - 
cznych wiecach bu łgarsk ie  m a- : rzy.
sy pracujące żądają jednom yśl- G ENEW A (PAP). —■ Postępo- 
nie okiełznania zbrodniarzy , we organizacje Szwajcarii oraz 
am erykańskich, k tó rzy  stosują prasa dem okratyczna potępiają 
broń bakteriologiczną. G órn icy I z oburzeniem zbrodnie im p e ria - 
m iasta D ym itrow o w  uchw a ło- lis tów  am erykańskich, p row a - 
nej na wiecu,, rezo luc ji podkre- dzących wojnę bakterio log iczną 
ślają, że agresorzy amerykańscy : w Kore i, 
prześcignęli w  swych zbrodniach I Zw iązek 
najeźdźców h itle row sk ich .

W olnej M łodzieży 
Szwajcarskie j wystosował pismo 
do rządu szwajcarskiego, w  k tó -

„  , , . . „ „  rym  żąda natychm iastowego po_m unskie masy pracujące w y ra - tę ^  zbrodni ln ian  h
B U K A R E S ZT  (PAP). — Ru-

żają oburzenie z powodu n ik 
czemnych zbrodni Am erykanów , 
k tó rzy  stosują broń bak te rio lo 
giczną przeciwko narodom ko
reańskiem u i  chińskiem u. W 
mieście S ta lin  odbył się maso
w y wiec ludności. W uchw ulo-

przez A m erykanów  w  K ore i i  
w północno _ wschodnich C h i
nach.

(f) P A R Y Ż (PAP). —  Stała 
K om isja  F rancuskie j Rady Po
ko ju  ogłosiła odezwę w  spra
w ie w o jny  bakterio log icznej

nej na wiecu rezo lucji miesz- prow a<jzonej przez im p é ria l!
stów am erykańskich przeciwkokańcy m iasta S ta lin  domagają 

się natychmiastowego zakazu na rod om "ko re i‘T ’ch im  
bron i bakterio log icznej i suro
wego ukarania am erykańskich 
zbrodniarzy wojennych.

t Stała K om isja  wzywa F ra n 
cuzów, by pro testow ali ja k  n a j
energiczniej przeciwko w o jn ie

H A G A  (PAP). — W w ie lu  bakterio logiczne! i  bardzie j je -  
m iastach H o land ii odbyw ają się szcze zdecydowanie niż k ie d y -  
masowe zebrania, na których ko lw ie k  żądali zakazu b ron i m a . 
ludzie  pracy domagają się uka- i sowej zagłady ludzi.

Cała postępowa ludzkość domaga się 
uwolnienia Belojannisa i towarzyszy

Depesza proi. Joliot-Curie -  Akcja protestacyjna we wszystkich krajach

(f) P A R Y Ż (PAP). B iu ro  Po- 
ityczne Francuskie j P a rtii K o - 
nunistyCznej ogłosiło kom un i
kat w yrażający energiczny pro - 
est p rzeciw ko zamordowaniu 
>rzez okupanta am erykańskie- 
¡o w  M elun robotn ika, działa- 
za związkowego — A lfre d a  Ga- 
iois.

Zbrodnia ta — stw ierdza ko - 
nun ika t — w yw o łu je  gniew 
wszystkich Francuzów, k tórych 
iburza nikczemne zachowanie 
ię  okupantów  am erykańskich 
v naszym k ra ju . Domagając się 
urow ego ukaran ia zabójcy a- 
nerykańskiego, F rancuzi doma- 
;ają się równocześnie poszano
wania ustaw dem okratycznych 
iraz suwerenności narodowej.

Użycie żo łn ierzy am erykań- 
;kich przeciwko pochodowi ró- 
lo tn ikó w  francuskich , domaga- 
ący.ch się pracy i chleba, do
wodzi, że rząd Pinay. p rzy po
darciu faszwstów z RPF i pra
wicowych przywódców socja li-

I stycznych, gotów jest zastoso
wać ja k  na jb ru ta ln ie jsze środki 
wobec mas pracujących. Rząd 
P inay zamierza kontynuować 
po litykę  przygotowań w o jen
nych, po litykę , k tó rą  zdecydo
wanie. odrzuca lud francuski.

»}{
(f) P A R Y Ż (PAP). — Jak do

nosi dziennik „Ce Soir“ , w  no
cy z 20 na 21 marca zw łok i za
mordowanego przez okupantów  
am erykańskich robotn ika A lf re 
da Gadois zostały, na rozkaz 
władz francuskich, przewiezione 
w ta jem n icy z M elun do Rouen. 
Władze francuskie uc iek ły  się 
do tego nikczemnego podstępu 
z obawy, że pogrzeb A lfreda 
Gadois przekształci się w po-: 
tężną m anifestację na znak pro
testu ■•.przeciwko okupacji ame
rykańsk ie j i przeciwko po lityce 
przygotowań wojennych prow a
dzonej przez rząd francuski na 
rozkaz mocodawców am erykań
skich.

(f) P A R Y Ż  (PAP). Przew odniczący Ś w iatow ej Rady Po
ko ju  F ry d e ry k  Jo lio t-C u rie  i  Iren a  Jo lio t-C u rie  w ys ła li do 
kró la  greckiego P aw ła  telegram , w  k tó rym  w zy w a ją  do za
niechania egzekucji Belojannisa i towarzyszy.

ce, się natychm iastowego zw ol
nienia Belojannisa i  tow arzy
szy.

R ZY M  (PAP). W iadomość o 
zatw ierdzeniu w y ro ku  śm ierci

Szereg w yb itnych  osobistości 
francuskiego ruchu oporu, m. 
in. b y ły  naczelny dowódca w o l
nych strzelców i  partyzantów  — 
T illo n , wdowa po generale De- 
lestra in t, generał Jo inv ille , p u ł
k o w n ik  Manhes, naczelny re
dakto r pisma „E s p rit“  — Do
menach wystosowało telegram  
na ręce k ró la  greckiego, w  k tó 
rym  żądają uchylenia w yroku  
śm ierci na Belojannisa i  tow a
rzyszy.

Do poselstwa greckiego w  Pa
ryżu nadchodzą setki depesz i 
rezo luc ji pro testacyjnych od o r
ganizacji dem okratycznych.

W IE D E Ń  (PAP). W czwartek 
przed gmachem poselstwa grec
kiego w W iedniu zebrały się l i 
czne delegacie robo tn ików  i u - 
rżędników, reprezentujących 
większe zakłady pracy stolicy 
A u s trii. Delegacje w ręczyły  w 
poselstwie greckim, uchwalone 
na wiecach rezolucje dom agają-

m iastowego wykonania w yro ku  
śm ierci na Belo jann is ie  i  jego 
towarzyszach.

W  sto licy i  w  innych m iastach 
G rec ji panuje stan napięcia. Po 
ulicach krążą siln ie  uzbrojone 
patro le p o lic ji i wojska.

Gmach ambasady am erykań

sk ie j jest strzeżony przez od
dzia ły  po lic ji. Na un iwersytecie 
ateńskim  oraz na przedmieś
ciach odbyły się w pią tek o św i
cie demonstracje przeciwko ka 
towskiem u reżim ow i Plastirasa 
oraz przeciwko okupantom  ame
rykańskim .

P o lic ja  w łoska  strze la 
do ch ło p ó w

(f) R ZY M  (PAP). W  m an ife
s tac ji bezrobotnych chłopów w 
V illa  L ite rno  (prow inc ja  Ca
sería) domagających się ziemi 
leżącej odłogiem ' zab ity został 
przez po lic ję  jeden bezrobotny, 
a w ie lu  odniosło rany.

W  zw iązku z nową zbrodnią 
p o lic ji w łosk ie j wśród okolicz-

nych chłopów panuje wzburże» 
nie.

Władze sk ie row a ły  do V il l«  
L ite rno  znaczne s iły  p o lic ji.

W ioska Powszechna Konfede
racja Pracy złożyła protest na 
rece m in is tra  spraw w ew nętrz
nych przeciwko te j k rw a w e j 
masakrze.

Przygotowania w ZSRR do obchodu 
500-Iecia urodzin Leonarda da Vinci

nu Belojannisa i  jego tow arzy
szy w yw o ła ła  we Włoszech falę 
oburzenia. Robotnicy gazowni 
w  A nkon ie  na znak protestu 
p rze rw a li pracę.

S ekre taria t W łoskie j Powsze
chnej K on federacji Pracy w y 
stosował do poselstwa greckiego 
w  Rzymie telegram , w  k tó rym  
w  im ien iu  pięciu m ilionów  ro
bo tn ików  domaga się uchylenia 
w yro ku  śm ierci na Belojannisa 
i towarzyszy.

Oku pańci amerykańscy 
żądają wykonania wyroku 

na patriotach greckich
P A R Y Ż (PAP). Z A ten dono

szą, że generał Papagos po roz
mowie odbytej z ambasadorem
am erykańskim  zażądał natych-

Masowe pro testy  spoleczeństna polskiego
lenia tego zbrodniczego w y ro 
k u “ .

Prezyd ium  Zarządu G łów 
nego Zw iązku Zawodowego P ra . 
cow ników  E nergetyk i w  im ien iu  
70 tysięcy członków Zw iązku 
w yraz iło  na nadzwyczajnym  po
siedzeniu ostry protest przeciw 
ko zbrodniczemu w yro kow i 

V/ im ien iu  350 tysięcy robot
n ików  i p racow ników  um ysło
wych stolicy, Prezydium  W ar
szawskiej Rady Zw iązków  Za
wodowych skierowało do pre
m iera rządu greckiego i  sekre
ta r ia tu  ONZ protest, w  k tó rym  
wyraża na jw iększe oburzenie 
przeciwko skazaniu na śmierć 
Belojannisa i 7 w spó łtow arzy
szy.

i (f) W  dn iu  21 bm, nap ływ a ły  
| w dalszym ciągu protesty spo- 
| łeczeństwa polskiego przeciwko 
I haniebnemu w yrokow i, skazu ją . 
j cemu na śm ierć bohaterów na- 
| rodu greckiego Belojannisa i  to 

warzyszy.
W im ien iu  140 tys. p racow n i

ków służby zdrow ia Zarząd G łó
wny Zw. Zaw. Pracow ników  
Służby Zdrow ia w yra z ił n a j
ostrzejszy protest przeciwko 
zbrodniczemu w yrokow i. W pro
teście czytam y m. in.:

„W  im ien iu  140 tys. pracow 
n ików  polskie j służby zdrowia, 
naukowców, profesorów, lęka- 
ray, pielęgniarek i  robotn ików  
przy zakładach s łu żby , zdrowia, 
domagamy się stanowczo uchy-

(d) M O SKW A (PAP). Zgodnie 
|z uchwałą Św iatow ej Rady Po- 
jk o ju  naród radziecki obchodzić 
; będzie uroczyście pięćsetną 
! rocznicą urodzin w ie lk iego a r ty 
sty włoskiego — Leonarda da 
V inci. W M oskw ie odbyło się 
pod przewodnictwem  ludowego 
a rtys ty  ZSRR — Borysa Johan- 
sona pierwsze posiedzenie K o
m ite tu  Obchodu 500 rocznicy 
urodzin Leonarda da V inci. W 
posiedzeniu w z ię li udzia ł w y b it
n i radzieccy uczeni i działacze 
ku ltu ry .

W M oskw ie odbędzie się w 
k w ie tn iu  uroczysta akademia 
poświęcona rocznicy urodzin 
w ie lk iego artysty. Sesje nauko
we dla upam iętnienia te j daty 
organ izu ją  wiedziały h is to rii i 
f ilo z o fii A kadem ii Nauk ZSRR 
oraz akadem ii repub lik  zw iąz
kowych Akademie iuhileuszo- 
we odbędą się również w szko-

lach artystycznych, wyższych 
uczelniach i szkołach całego 
Zw iązku Radzieckiego.

D Z I Ś  W K U M E H Z E l
A. R Y S Z C Z U K : Przodow nicy  
w s i obradują (W  p rze d e d n iu

s iew u )

Z . A .: W ym ow a słów 1 p rze
m ilczeń „Tygodnika  Powsze
chnego“

K A R O L  K U R O S Z: D zięki w ła 
ściwej organizacji p racy  
zw iększyliśm y wydobycie

Z D Z IS Ł A W  N T W I& S K I: T r u 
dności, k tóre  mogą być po
konane

Z Y G M U N T  B R O N IA R E K : T y 
dzień na arenie świata  

IR E N A  M E R Z: W ięcej film ów
— 1 lepszych
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W a lk i w  K o re i
(i) P E K IN  (PAP). W  kom un i

kac ie  ogłoszonym 21 marca w  
Phenjanie dowództwo naczelne 
K oreańskie j A rm ii Ludow ej do
nosi, że oddziały a rm ii ludowej 
w  ścisłym współdzia łan iu z 
ochotn ikam i ch ińsk im i prow a
dzą nadal na w szystkich fro n 
tach w a lk i z nacierającym  nie
przyjacie lem .

A rty le r ia  przeciw lotnicza i  
specjalne oddzia ły strzelców 
przeciw lotniczych zestrzeliły 21 
marca 5 samolotów n iep rzy ja 
cielskich.

! ZSRR domaga się zakazu broni atomowej 
redukcji zbrojeń i ukarania winnych zbrodni

wojny bakteriologicznej
Przemówienie delegata radzieckiego J. Malika w Komisji Rozbrojeniowej ONZ

Odezwa KP Japonii

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). P rzem aw iając na posiedzeniu K o 
m isji Rozbrojeniow ej O N Z  w  dniu  19 m arca przedstawiciel 
ZS R R  M a lik  oświadczył m . in.:

K om is ji przedstaw iono do roz
patrzenia dw ie rezolucje: jedną 
zawierającą propozycje radziec
k ie  i drugą zawierającą propo
zycje trzech mocarstw.

Delegat radziecki przypom nia ł(f) P E K IN  (PAP). — K om u n i- j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . . . . . . . .
■styczna Partia  Japonii ogłosiła ; raz j eszcze zasadniczą treść o 
odezwę w  związku z rocznicą j b u  t v c h  r e z o l u c j i  
masowych aresztowań, przepro
wadzonych przez po lic ję  japoń
ską wśród kom unistów  w-- marcu 
1928 r. Odezwa podkreśla, że 
aresztowania te s tanow iły p rzy
gotowanie do agresywnej w o j
ny  przeciwko Chinom.

Odezwa podkreśla, że m imo 
aresztowania w ie lu  czołowych 
działaczy oraz tysięcy członków 
i  sym patyków P a rtii K om un i
stycznej, K P  Japonii i p ro le ta 
r ia t japoński w  sojuszu z chłop
stwem i na czele całego narodu 
prowadzą nadal w a lkę o w yz
wolenie narodowe, przeciw’ko 
w o jn ie  koreańskiej, przeciwko 
planom  agresji w  A z ji i  prze
c iw ko rem ilita ryza c ji Japonii 
oraz domagają się stanowczo 
wypowiedzenia uk ładów  narzu
conych Japonii przez im p e ria li
stów am erykańskich —  tzw.
„porozum ienia adm in is tracy jne
go“ , tzw. „p a k tu  bezpieczeń
stwa" i  separatystycznego tra k 
ta tu  pokojowego.

w y  sprowadza się do zbierania 
in fo rm ac ji o zbrojeniach. Za
gadnienie red ukc ji zbrojeń i za
kazu b ron i atomowej zostało po
m in ię te  m ilczeniem. Zamiast 
niego słyszymy w yw ody o zbie
ran iu  in fo rm a c ji w  spraw ie 

przy czym zbrojeń, 
stw ie rdz ił, że Kom isja pow in - \ Mówca podkreślił, że w  tym  
na rozstrzygnąć kwestię od cze- j stanie rzeczy konieczne jest w y 
go ma zacząć swą pracę. Ana- | jaśnienie kw e s tii stanowiska po- 
lizu jąc  plan pracy K om is ji ; szczególnych m ocarstw  w  spra- 
przedstaw iony przez delegata \ w ie redukc ji zbrojeń i zakazu 
USA przedstaw iciel ZSRR o- ; bron i atomowej. W tym  celu 
świadczył: \ na jlep ie j zwrócić się do kon-

W  tym  planie cała istota spra- ; kretnych fak tów  i cyfr.

w jb ra ły  drogę wyścigu zbrojeń i agresji

300
strajkuję ue Włoszech
(f) R ZY M  (PAP). We W ło

szech s tra jku je  300.000 robo tn i
ków', domagając się poprawy 
w arunków  pracy. S tra jku ją  gór
n icy, robotnicy fa b ryk  chemicz
nych, robotn icy fa b ryk  cerami

Rząd Stanów Zjednoczonych— 
oświadczył dale j M a lik  —  da
remnie us iłu je  usp raw ied liw ić  
wyścig zbrojeń, a w  szczególno
ści o lb rzym i wzrost zbrojeń Sta
nów Zjednoczonych, rzekom ym  
istnien iem  w ie lk ich  a rm ii w  
ZSRR. W yścig zbrojeń i p o lity 
ka agresji prowadzona przez ko
ła rządzące USA są korzystne 
dla panującego w  USA kap ita łu  
monopolistycznego. Dlatego w ła 
śnie S tany Zjednoczone same 
się zbro ją i zmuszają do w yści
gu zbrojeń inne kra je . Koła 
rządzące USA w yb ra ły  drogę

__ I agresji, wyścigu zbrojeń i roz-
: pętywania nowej w o jny. W ro- 

robolllików I ku ł951- w  pełnym  toku wyści- 
| gu zbrojeń i -wojny agresywnej 
| w' Kore i, zyski m onopoli ame- 

_ I rykańsk ich  osiągnęły rekordow y 
w  h is to r ii USA poziom, a m ia 
now icie 44,8 m ilia rda  dolarów,

obcych w  pobliżu i wokół gra
nic Zw iązku Radzieckiego.

Podczas gdy przedstaw iciele 
Stanów Zjednoczonych w  orga
nach ONZ, składając czcze de
k la rac je  o rozbrojeniu, us iło 
w a li zastąpić redukcje  zbrojeń 
i  zakaz b ron i atomowej zbie
raniem  in fo rm a c ji o zbro je
niach — koła rządzące USA 
prow adziły  obłędny wyścig 
zbrojeń, zwiększały swoje s iły  
zbrojne, rozszerzały bazy w o j
skowe, tw o rz y ły  nowe agresyw
ne sojusze wojskowe. W edług 
niepełnych danych o fic ja lnych, 
liczebność s ił zbro jnych Stanów 
Zjednoczonych wzrosła w  po
rów naniu  z rok iem  1947 (rokiem  
rozpoczęcia dyskusji w  ONZ 
nad redukcją  zbrojeń) przeszło 
2,3 raza i  sięga w  obecnej 
chw ili, według oświadczenia 
przedstaw iciela USA w  K om is ji 

t j. zw iększyły się b lisko dw u- | Rozbrojeniowej ONZ, 3,5 m ilio -  
k ro tn ie  w  stosunku do p rz e - !na ludzi. W  1952 r. przew iduje 
ciętnych zysków rocznych z o -¡s ię  dalsze ich zwiększenie o

re d u kc ji zbrojeń pięciu w ie lk ich  j rządu radzieckiego, przedstawia 
mocarstw. Odpowiednio do tego następujący plan pracy K om is ji 
delegacja ZSRR, na polecenie ' ONZ do spraw rozbrojenia:

Konstruktywne propozycje ZSRR

cznych i  m etalowcy
robotn icy przem ysłu chemiczne
go i ceramicznego ogłosili pow
szechny 24-godzinny s tra jk . Ro
bo tn icy przem ysłu m etalurg icz
nego przeprowadzili dwugodzin
n y  s tra jk  w  prow incjach: F lo
rencji, L ivorno, T e rn i i  La Spe- 
zia.

W  p ro w in c ji L ivo rn o  odbył 
się całodzienny s tra jk  dzierżaw
ców rolnych.

Górnicy. I !*resu drug ie j w o jn y  św iatowej j przeszło 220 tysięcy ludzi, nie 
i przeszło 8-kro tn ie  w  stosunku j licząc fo rm ac ji rezerwowych i 
do zysków z czasów pokoju. ¡oddziałów gw ard ii narodowej.

Te rekordowe zyski osiągnię- ! Stany Zjednoczone odm aw iały 
to kosztem dalszego pogorszę- ¡nadał red ukc ji zbrojeń i  zakazu 
n ia sytuacji ludności, kosztem j bron i atomowej rów nież w  
wzmożenia in fla c ji, wzrostu dro- 1951 r. na V I sesji Zgromadzenia 
żyzny i ogromnego zwiększenia : Ogólnego. To stanowisko Sta-

Dymis|a Kekkonena
(f) H E L S IN K I (PAP). — Pre

m ie r rządu fińskiego Kekkonen 
podał się do dym is ji.

numer pisma 
„0  trwały pokój 

o demokrację ludową!“
(fl B U KAR ESZT (PAP). — W j 

Bukareszcie ukaza! się 12 (1761.!
num er czasopisma ,,Ó trw a ły  ¡ dochodu na głowę ludności. Da- 
pokój. o dem okrację ludową! ‘ ne powyższe ogłoszone zostały 
organu B iu ra  Inform acyjnego ; w łaśnie w  tych dniach w  pra - 
p a rtii kom unistycznych i  robot- j sje am erykańskie j, k tó ra  pod- 
niczych- kreślała, że poda tk i w  kra jach

Czasopismo zamieszcza a rty -  ¡ zachodnio - europejskich prze
k u ł wstępny pt. „Okiełznać

podatków.
W edług danych ogłoszonych w  

protokółach Kongresu, ogólna 
suma podatków  w  Stanach 
Zjednoczonych przewyższa o- 
becnie o 63,3 proc. sumę podat- 

| ków  z la t d rug ie j w o jn y  św ia
towej. Podatki te pochłania ją 
przeszło trzecią część dochodów 
ludności.

Jeszcze cięższa sytuacja w y 
tw orzy ła  się w  k ra jach  Euro- 

I py zachodniej, k tóre rea lizu ją  
wyścig zbrojeń i przygotow ują 

j się do nowej w o jny  na żąda- 
| nie kó l rządzących Stanów 
■ Zjednoczonych. W kra jach tych 
| podatki pochłania ją od 47 do 
’ 60 proc. przeciętnego rocznego

w inow a jców  w o jn y  bakte rio lo 
g icznej" oraz in fo rm acje  z ca
łego św iata o fa li oburzenia i  
pro testów  przeciwko zbrodniom 
im p eria lis tó w  am erykańskich.

Pismo zamieszcza dalej a r ty 
k u ł zastępcy sekretarza gene
ralnego K P  W łoch L u ig i Longo 
pt. „O /p o k ó j i pracę, o jedność 
włoskie.) k lasy robotniczej".

kroczy ły  wszelkie granice, jak ie  
można było  sobie wyobrazić. Na 
tych nieszczęściach narodów 
tuczy się n iew ie lka  garstka m i
lia rde rów  i m ilionerów .

Po zakończeniu d rug ie j w o jr 
ny św iatowej wyścig zbrojeń 
atomowych w USA nie ustawał 
ani na jeden dzień. Obecnie 
przekszta łcił się. on w  w ie lom i-

W iceprzewodniczący S w iato- ' lia rdow y business dający o l- 
w e j Rady P oko ju pró f. Leopold | brzym ie dochody monopolom 
In fe ld  demaskuje na łamach : am erykańskim , 
czasopisma katyńską prow oka- | Tak wygląda w  praktyce „po - 
cję im peria lis tów  am erykan- : ko jow a“  po lityka  rządu USA 
skich. Laureatom  Nagród S ta- ' 0raz „dem ob ilizac ja“  sił zb ro j-
linow sk ich  za rok 1951 poświę
cony jest a r ty k u ł M. M itin a  pt. I 
„R o zkw it nauk i i  k u ltu ry  w  i 
ZSRR". O re form ie  w a lu tow ej j 
i  zniżce cen w  R um un ii pisze j 
członek B iu ra  Politycznego KC  i 
R um uńskie j P a rt ii Robotniczej j 
— M iro n  Konstantinescu.

V/ numerze zna jdu jem y po
nadto a rty k u ł pt. „N a rody św ia
ta w ita ją  nową. pokojową in i
c ja tyw ę Zw iązku Radzieckiego“ 
poświęcony propozycjom  ra 
dzieckim  w  sprawie tra k ta tu  
pokojowego z Niemcami, ko
mentarze po lityczne Jana M a r
ka i inne.

nych USA 
nych.

w  latach powojen-

nów Zjednoczonych u trzym u je  
się także obecnie w  1952 r., ja k  
w yn ika  to z planu am erykań
skiego wniesionego do K om is ji 
Rozbro jen iow ej.

P lan pracy K o m is ji przedsta
w iony przez Stany Zjednoczone 
zmierza do tego, aby przekształ
cić ją  w  kom isję do rozpa tryw a
nia  sprawy zbierania in fo r 
m acji o zbrojeniach oraz za
stąpić zagadnienie red ukc ji 
zbrojeń i  zakazu b ron i atomo
w ej, w y ją tkow o  doniosłe dla 
sprawy pokoju i bezpieczeń
stwa narodów -— zbieraniem 
in fo rm ac ji o zbrojeniach. Ta
k i plan dogadza być może in 
teresom w yw iadu  am erykań
skiego w  dziedzinie zdobywania 
in fo rm ac ji przy pomocy K o m i
s ji, ale nie odpowiada absolut
nie stojącym  przed K om is ją  za
daniom uchwalenia zakazu b ro 
n i atomowej i  spowodowania 
redukc ji zbrojeń.

Dostarczenie K om is ji wyczer
pujących in fo rm a c ji o zbro je
niach będzie oczywiście koniecz
ne we w łaściw ym  czasie, a m ia 
now icie w tedy, k iedy zapadnie 
uchwała o zakazie b ron i atomo
w ej i o red ukc ji zbrojeń. Nie 
ulega w ątp liw ości, że wówczas 
wszystkie k ra je  uznają za swój 
na tu ra lny  obowiązek przedsta
w ienie K o m is ji wspomnianych, 
in fo rm a c ji i  wówczas n ik t, rzecz 
oczywista, nie będzie m ógł tego 
odmówić.

Przechodząc do sprecyzowania 
planu ZSRR, M a lik  powiedział:

Delegacja ZSRR uważa, że 
pracę K om is ji, k tóra nazywa się

¥ Zakaz b ron i atomowej, re- 
*  dukcja  zbrojeń i  udzielenie 
in fo rm a c ji o zbrojeniach.

1) Powzięcie uchw a ły w  spra
w ie bezwzględnego zakazu b ro
n i atomowej i  wszystkich in 
nych rodzajów  b ron i masowej 
zagłady ludz i oraz w  sprawie 
ustanow ienia ścisłej k o n tro li 
m iędzynarodowej nad prze
strzeganiem tego zakazu, b io
rąc pod uwagę okoliczność, że 
zakaz b ron i atomowej i  kon 
tro la  m iędzynarodowa zostaną 
wprowadzone w  życie rów no
cześnie.

2) Powzięcie uchw ały o re 
du kc ji zbrojeń i s ił zbro jnych:

a) opracowanie uzgodnionych 
zaleceń w  sprawie zredukowa
nia  przez 5 w ie lk ich  mocarstw 
— ZSRR, Stany Zjednoczone, 
Chińską Republikę Ludową, 
A ng lię  i  Francję  — posiada
nych przez nie zbrojeń i  s ił 
zbro jnych o jedną trzecią w  
ciągu jednego roku;

b) powzięcie uchw ały o zwo
łan iu  kon fe renc ji św iatow ej dla 
rozpatrzenia sprawy isto tne j re 
du kc ji zbro jeń i  s ił zbrojnych, 
ja k  również sprawy p raktycz
nych środków w  dziedzinie za
kazu b ron i atomowej i  ustano
w ien ia k o n tro li m iędzynarodo
w ej nad przestrzeganiem tego 
zakazu.

3) Powzięcie uchw a ły w  spra
w ie obowiązkowego udzielenia 
przez wszystkie państwa pe ł
nych in fo rm a c ji o fic ja ln ych  o 
stanie ich zbrojeń i s il zb ro j
nych, w łączając dane o bron i 
atomowej i  bazach wojskow ych 
na te ry to riach  obcych, na tych
m iast po powzięciu uchw a ły  w  
sprawie zakazu b ro n i atomowej
i  red ukc ji zbrojeń.
IT  Rozpatrzenie sprawy gw a ł- 

cenią zakazu w o jn y  bakte
rio log icznej, niedopuszczalności 
używania b ron i bakterio log icz
nej i  pociągnięcia do odpowie
dzialności tych, k tó rzy  gwałcą 
zakaz w o jny  bakterio log icznej.
i i  I  Opracowanie dla przedsta
w i W w ienia Radzie Bezpieczeń
stwa p ro je k tu  konw encji prze
widującego środki gw aran tu 
jące:

a) zakaz b ron i atomowej i  za
przestanie je j p ro du kc ji;

b) w ykorzystan ie  już  w yp ro 
dukowanych bomb atomowych 
wyłącznie dla celów cyw ilnych ;

c) ustanowienie ścisłej kon 
tro li m iędzynarodowej nad w y 
konaniem  konw encji o zakazie 
bron i atomowej.
f  17 Opracowanie postanowień o 
W * ustanow ieniu w  ramach 
Rady Bezpieczeństwa m iędzy
narodowego organu kontro lnego 
o następujących funkc jach :

1) K on tro la  nad w ykonaniem  
uchw a ły o zakazie bron i ato
m owej.

2) K on tro la  nad .wykonaniem  
uch w a ły ’ o red ukc ji zbroj*eń i 
s ił zbrojnych.

3) Sprawdzanie in fo rm a c ji u - 
dzielonych przez poszczególne 
państwa o stanie ich zbrojeń i 
s ił zbro jnych.

Przyznanie m iędzynarodo
wemu organow i kon tro ln e 

mu w  celu ustanowienia nale
żytego systemu gw aranc ji prze
strzegania uchw ał o zakazie 
b ron i atomowej i  red ukc ji zbro
jeń, prawa dokonywania in 
spekcji na stałej podstawie, bez 
prawa ingerencji w  sprawy 
wewnętrzne poszczególnych 
państw.

ścisłej k o n tro li m iędzynarodo
w e j nad przestrzeganiem tego 
zakazu, biorąc pod uwagę oko
liczność, że zakaz b ron i atomo
w e j i  kon tro la  m iędzynarodo
wa wejdą w  życie równocześ
nie.

P lan nasz przew iduje dalej 
rozpatrzenie sprawy gwałcenia 
zakazu w o jn y  bakterio logicznej, 
niedopuszczalności używania 
b ron i bakterio log icznej i  pocią
gnięcia do odpowiedzialności 
tych, k tó rzy  gwałcą zakaz w o j
ny bakterio log icznej. A k tu a l
ność tego zagadnienia widoczna 
jest z fak tu , że już  obecnie ame- !

Listy do Prezydenta Bolesława Bieruta 
z okazji 60-lecia Jego urodzin

Do Prezydenta RP. Bolesława B ie ru ta  na p ły 
wa ją bez p rze rw y setki lis tó w  'z życzeniami 
i  zobowiązaniami z okazji 60 rocznicy Jego u ro 
dzin.

Podajem y poniżej pierwszy wykaz tych l i 
stów.

L is ty  nadesłały: Pabianickie Z akłady Przem y
słu Bawełnianego, Stacja P K P  w  Przeworsku, 
Zakłady Przem ysłu Gumowego „P iastów “ , 
PGR Knyszyn, Parowozownia PKP ,— M albork, 
Zakłady W ytwórcze A para tów  Wysokiego Na
pięcia, Rolniczy Zespół Spółdzielczy Opiesin w 
pow. sieradzkim , Drużyna Harcerska z K łodz
ka, M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo Rem ontowo-Bu
dowlane w  O ław ie, Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego we W rocław iu, Zakłady Przem y
słu Dziewiarskiego w  Łodzi, Spółdzielnia Pracy 
Napraw y Maszyn do Szycia w  Łodzi, Zakłady 
Mechaniczne im. S trzelczyka w  Łodzi, Huta 
„M ałapanew “ w  Ozimku, Państwowa K om u n i
kacja Samochodowa w  Tomaszowie Maz., Od
dział Banku Rolnego w  Kielcach, Spółdzielnia 
P rodukcyjna Dobrosielice, P G R - ll/ .b o rk , H u 
ta „Kościuszko“ , Węzeł ¡Kolejowy w  .Słupsku, 
ZSCh w  Sławnie, Państwowa K om unikacja  Sa
mochodowa w  Kielcach, Fabryka Maszyn ‘ż n iw 
nych* w  Płocku, Gromada Dąbrowa, Budowa 
Osiedla im . M archlewskiego w  Katowicach, 
W rocławskie Zakłady Przem ysłu Odzieżowego.

Stany Z jednoczone nie ty lk o  | K om is ją  do spraw rozbrojenia, \
u tizym a ły  w  całej pełni, lecz [należy zacząc od rozpatrzenia i !—— przew iduje rozpatrzenie
już od pierwszej c h w ili po d ru - powzięcia uchwał w  spraw ie za- j sprawy bezwzględnego zakazu

stosują broń bakteriologiczną, 
depcząc tym  samym bru ta ln ie  
odpowiednie porozumienia m ię
dzynarodowe, przewidujące za
kaz w o jn y  bakterio log icznej ja 
ko haniebnej i  zbrodniczej w o j
ny, z k tó rą  nie może się pogo
dzić sumienie uczciwych ludzi, 
sumienie wszystkich narodów 
cyw ilizowanych.

K om is ja  nie może przejść do 
porządku nad tym  zagadnie
niem. Pow inna ona zwrócić na 
nie uwagę rów nież dlatego, że 
broń bakterio log iczną stosują 
wojska k ra ju , którego rząd od
m ów ił ra ty f ik a c ji p ro tokó łu  ge
newskiego z 1925 r. o zakazie 
stosowania na w o jn ie  gazów du
szących, tru ją cych  lu b  in nyc łj 
podobnych, ja k  również środ- 
ków  bakterio log icznych. W  lip -  
cu 1949 r., na kon fe renc ji ge
newskiej, zajm ującej się opra
cowaniem konw encji m iędzyna
rodowej w  spraw ie ochrony o- 
f ia r  w o jny, rząd USA w ystąp ił 
przeciwko zakazaniu wszyst
k ich  rodzajów  b ron i masowej 
zagłady ludzi. Na kon fe renc ji 
te j delegacja USA odrzuciła 
propozycję delegacji ZSRR, by 
konferencja zadeklarowała, że 
„stosowanie środków bakte rio 
logicznych i  chemicznych, bron i 
atomowej oraz w szelkie j innej 
b ron i masowej zagłady lu dz i nie 
dają się pogodzić z elem entar
nym i zasadami prawa m iędzy
narodowego“ .

W ostatnich czasach szereg 
generałów am erykańskich ja k  
np. Charles Louks, Creasy B el- 
lin  i  inn i, po tw ierdzają w  swych 
wypowiedziach, że Stany Z jed 
noczone od dawna i in tensyw 
nie przygotow ują się do w o j
ny bakterio logicznej. N ie w o l
no nie zwrócić uwagi na fakt, 
że sekretarz Stanu USA — 
Ącheson, us iłu jąc gołosłownie 
zaprzeczyć fak tow i stosowania 
przez wojska am erykańskie b ro
n i bakterio logicznej, nie zech
c ia ł wystąp ić przeciwko stoso
w aniu  tej broni i nie potępił 
te j zbrodniczej metody prow a
dzenia w ojny.

K om is ja  ONZ do spraw roz
bro jen ia  pow ir^ ia rozpatrzeć to 
zagadnienie. Powinna ona po
tęp ić tych, k tórzy  depczą kon
wencję o zakazie bron i bakte
rio logicznej, aby zapobiec sto
sowaniu te j broni i pociągnąć 
do odpowiedzialności gw ałc i
c ie li te j konwencji p ię tnu ją 
cej wojnę bakteriologiczną.

Przyjęcie przez kom isję p la
nu pracy wniesionego przez de
legację radziecką, rozpatrzenie 
zawartych w  n im  propozycji i 
przygotowanie na ich podsta
w ie konkretnych zaleceń p rzy
czyni się do szybszego uregulo
wania takich palących od daw 
na zagadnień ja k  sprawa zaka
zu b ron i atomowej i sprawa re 
d u kc ji zbrojeń, zagadnień, k tó - 

Przedstaw iony przez nas plan j rych rozwiązanie jest dotąd ha- 
s tw ie rdz ił delegat radziecki i mowane wskutek uporczywego

rykańsk ie  r i ły 'z b ro jn e  szeroko ! ^ ldow lan-V N r 2 w  Rzeszowie, Kopalnia
im. M. Thoreza w  W ałbrzychu, M azurskie Za
k łady  G arbarskie w  Braniew ie, Andrychowska 
Fabryka Maszyn, Koło ZM P z Przemyśla, Lę 
borskie Zakłady Roszarnicze, Szkoła Metalowa 
CUSZ w  L ipn ie , Fabryka Urządzeń Mechanicz
nych w  Warce, PZGS w  Ostrowcu, H u ta  Szklą 
w  W ałbrzychu, Zarząd Budow lany n r 3 w  No
w ej Hucie, Pabianickie Zakłady Środków Opa
trunkow ych , „Spólnota Pracy“  w  Warszawie, 
Fabryka Papieru w  Pabianicach, P io trkow skie 
Zakłady Przem ysłu Drzewnego; Łódzkie Z ak ła
dy Przem ysłu Wełnianego, Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego im. Okrzei, Zakłady Przemysłu 
Wełnianego im. Barłickiego, Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego im. gen. W altera w  Łodzi, ‘To
maszowskie Zakłady W łókien Sztucznych, K o 
menda Ochotniczej S traży Pożarnej w  Sobótce. 
Zakłady Przem ysłu Azotowego w  Kędzierzynie, 
Fabryka Lokom otyw  w  Chrzanowie, Brygada 
kom bajnowa z kop. „B ie lszow ice“  Technicum 
E lektryczne w  Żyrardow ie , P K P -„R u ch “  w  Rze
szowie, Zw iązek Zaw odow y Nauczycielstwa Pol
skiego w  M ielcu, Zarząd W ojewódzki L ig i K o 
biet w  Koszalinie, G m inna Rada Narodowa w 
Dwikozach, Rejonowy Urząd Telefonów i  Te
legra fów  we W rocław iu , Państwowe Techni
cum Geodezyjne w  Lub lin ie , Baza T ransporto
wa Lubelskiego Przemysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego w  Lub lin ie , Fabryka Samochodów

czewie, M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Kom unalne j w  O ław ie, Zjednoczone Zakłady 
Przem ysłu Gazów Technicznych w  Bydgoszczy, 
Przemysłowe Zjednoczenie Budow lane w  Zęsła- 
wicach, ZM P przy GS Olszanica, Samorząd Go
spodarczy Rzemiosła w  Olsztynie, Zakłady 
Przem ysłu Odzieżowego w  Łodzi, L iga K ob ie t 
w  Łobezie, Państwowy Szpita l K lin iczn y  w  Ło 
dzi, PG R-W ichorzów, pow. Chełm, Stacja Ob
sługi Bazy T ransportow ej „Nowa H u ta “ , Zakła
dy M leczarskie w  M ław ie , L iga K ob ie t w  K ato
wicach, Państwowa K om unikacja  Samochodo
wa w  K rakow ie , Państwowy Zakład H ig ieny 
w  K ielcach, Ciechanowskie Zakłady C eram ik i 
Budow lanej, Spółdzielnia Pracy K raw ieck ie j 
„P okó j“  w  Działdowie, Rejonowa Zbiorn ica Jaj 
i  D rob iu  w  Charsznicy, Państwowa Fabryka Gu
zików  i Grzebieni w  Rzeszowie, B ia łostockie 
Zakłady Przem ysłu W ełnianego im. Sierżann, 
ZSCh w   ̂ B ia łokurach, Fabryka P rzyrządów 
i U chw ytów  w  B ia łym stoku, Kopa ln ia  „B ie !- 
szowice“ , Rejon Lasów Państwowych we Włosz
czowej, Zarząd Budow lany n r 1 we W rocław iu, 
Liga K ob ie t z Wysokiego Maz., Z akłady Porcela
ny Stołowej „W a łb rzych“ , Parowozownia w  E ł
ku, Techniczna Obsługa R o ln ic tw a we Wscho
wie, W rocławskie Stocznie Rzeczne, Zakłady 
W yrobów  M etalow ych w  Warszawie. L iga K o 
b ie t we W rocław iu, Fabryka Cementu w  G ór
ce, ZM P przy G im nazjum  Przem ysłowym  w  
Grodzisku Maz., młodzież szkolna pow. go rlic 
kiego, Huta „Jedność“ , Żyrardow skie  Zakłady 
Przemysłu Lniarskiego, Komenda Pow iatowa 
„SP“  w  Bartoszycach, T a rtak  w  Dobroszycach, 
Zgierskie Zakłady Przem ysłu Wełnianego, Za
k łady  Drzewne Przem ysłu Leśnego w  Zawa- 
dówce, Dolnośląskie Zakłady W ytwórcze Urzą
dzeń Radiowych w  Dzierżoniowie, Technicum  
Handlowe \y O strow iu W lkp., Lubańskie Za
k łady  Przem ysłu Bawełnianego, ZBM W -2 M u
ranów  w  Warszawie, B ie lskie  Z akłady Przem y
słu Ln ia rsk iego „Le nko “ , Państwowa H uta  
Szkła w  W ałbrzychu, Zakłady Przem ysłu Ba
wełnianego w  Andrychow ie , Fabryka Maszyn 
Rolniczych „ K r a j“  w  K u tn ie , Zakłady Porcela
ny Stołowej w  W ałbrzychu, H u ta  im . Dzierżyń
skiego, Fabryka Skle jek w  B ia łym stoku, B ro 
w a r w  Sarnakach, Zjednoczenie Budow nictw a 
M ie jskiego w  Rzeszowie, Zakłady Przemysłu 
Drzewnego w  Rembertowie, Cementownia „Po
k ó j“  w  Rejowcu, Rejon Przem ysłu Drzewnego 
w  Radomiu, Z akłady Przem ysłu Drzewnego w  
Radomsku, Zakłady Przem ysłu Chemicznego w, 
Pabianicach, Zakłady Przem ysłu Metalowego 
im. S talina w  Poznaniu, P io trkow skie  Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego, O ddział Narodowego 
Banku Polskiego w  Sandomierzu, W arszawskie 
Zakłady Papiernicze, Zakłady W ytwórcze W y
łączników w  Łodzi, Łódzkie Przemysłowe Z jed -

Ciężarowych w  Lub lin ie , Rejon Przem ysłu L e ś - j noczenie Budowlane, Spółdzielnia P rcdu kcy i-
nego w  L idzbarku, Cementownia „Groszowice 
Zjednoczenie Budow y Pieców Przem ysłowych 
w  Stalowej W oli, Pow iatowe Przedsiębiorstwo 
Rem ontowo-Budowlane w  W ałbrzychu, Z jedno
czenie B udow nictw a M ie jskiego w  Sosnowcu, 
Skw ierzyńskie Zakłady Przem ysłu Terenowe
go, Mechaniczny W arsztat S to la rsk i w  Socha-

na — Jawor, Zespół Spółdzielczy „N o w y  Sad“ 
w  To lkm icku , Zakłady Przem ysłu Baw ełniane
go im . W iosny Ludów , W ytw órn ia  K le ju  w  
O ław ie, Zakłady Naprawcze Taboru K o le jow e
go „O strów “ , Budowa Zakładów  Przem ysło
w ych w  Ozorkach, ZM P w  Ziębicach, Gorzow
skie Zakłady W łókien Sztucznych.

Ludność Berlina powitała z wdzięcznością 
notę rządu radzieckiego

Pismo M ag is tra tu  W ie lk ie g o  B e rlin a  do w ładz B e rlin a  zachodniego

gie.i w o jn ie  św iatowej poczęły 
rozszerzać ogromną sieć swych 
baz wojskow ych na terytoriach

kazu broni atomowej i w  spra
w ie redukc ji zbrojeń, przystępu
jąc w  pierwszej kole jności do

bron i atomowej i  wszystkich in 
nych rodzajów  b ron i masowej 
zagłady lu dz i oraz ustanowienie

przeciwdzia łania ze strony u- 
grupowania am erykańsko _ an
gielskiego w  ONZ, a przede 
wszystkim  ze strony Stanów 
Zjednoczonych.

(f) B E R LIN  (PAP). M agistra t 
W ielkiego B erlina  wystosował 
do w ładz B erlina  zachodniego 
pismo z prośbą o pozytywne 
wypowiedzenie się na temat 
propozycji rządu radzieckiego.

Cała ludność B erlina  pow ita
ła z uznaniem i wdzięcznością 
notę rządu radzieckiego do rzą
dów m ocarstw  zachodnich w  
spraw ie trak ta tu  pokojowego z 
N iem cam i — stwierdza w  swym  
piśm ie M ag is tra t W ielkiego 
Berlina.

Każdy mieszkaniec Berlina 
rozumie, że proponowane przez 
rząd radziecki wytyczne tra k 
ta tu  pokojowego z Niemcami 
oznaczają także przywrócenie 
jedności naszej stolicy. Oświad
czenie rządu radzieckiego 
stwierdzające, że tra k ta t poko
jo w y  pow in ien być opracowany 
przy bezpośrednim udziale N ie
miec, reprezentowanych przez 
rząd ogólno-niem iecki, skłania 
M ag is tra t W ielkiego B erlina  do 
zwrócenią się do organów pa r

lam entarnych i  do w ładz adm i
n is tracy jnych zachodnich sek
to rów  B erlina  z prośbą o pozy
tyw ne wypowiedzenie się na te
m at propozycji rządu radziec
kiego.

Nota rządu radzieckiego sta
now i realną podstawę dla 
wszczęcia rokowań i  dlatego 
M ag istra t W ielkiego B erlina  po
stanow ił wysunąć propozycję 
rozpoczęcia tak ich  rokowań.

W Trizonii powstała
¡Niemiecka Partia Pokoju
(a) B E R L IN  (PAP). Prasa po. 

daje, że w  S tuttgarcie  u tw o
rzono „N iem iecką Partię  Po - 
ko ju “ . P ierwszym  przewodni
czącym te j nowej p a rtii zachod
nio „ n iem ieckie j jest W altstein 
(poprzednio bezpartyjny).

W  oświadczeniu „N iem ieckie j 
F a rtii P oko ju “ stwierdza się, że 
partia dąży do u trw a len ia  poko
ju  i zjednoczenia Niemiec.

Partia  — podkreśla ośw iad

czenie — walczy przeciwko 
w szelkim  zbrojeniom  i k o n f lik 
tom zbro jnym  m iędzy naroda
mi, przeciwko u jarzm ien iu  go
spodarki n iem ieckie j i je j g łów 
nych gałęzi przemysłu.

Komunikat Stałej Komisji
Francuskiej Rady Pokoju
J f )  P A R Y Ż (PAP). — Staia 

Kom isja  F rancuskie j Rady Po
ko ju  ogłosiła kom unikat, w  k tó 
rym  stw ierdza: Propozycje
Zw iązku Radzieckiego w  spra
w ie rokow ań między przedsta
w ic ie lam i czterech mocarstw 
nabierają w yjątkow ego znacze
nia. Interesy F ranc ji wym aga
ją. aby rząd zgodził się na roz
poczęcie rokowań. Rokowania 
przedstaw icie li czterech mo
carstw  stanow iłyby w ie lką  szan
sę powstrzym ania zbrojeń nie
m ieckich, Rokowania te otw o
rzy łyby  drogę do powszechnego 
rozbrojenia w ie lk ich  mocarstw, 
co stanowi decydujący czynnik 

1 pokoju i  bezpieczeństwa.

Mossadek przeriw ingerencji Anglii i USA 
w wewnętrzne sprawy Iranu

Przed Międzynarodową Konferencją Gospodarczą
w Moskwie

Ze sportu
Sportowcy'

czczą 5 rocznicę śmierci 
gen. Świerczewskiego

Uslalenie list składu delegacji Indonezji, Indii i Argentyny
(a) H A G A  (PAP). Prasa ho ien- j W IED EŃ (PAP). -  

| derska wskazuje na w y ją tkow o  | luc ja  uchwalona na

1 Dziennik „De W aarheid“ poda- 
Mtoc/leż woj. rzeszow sk iego , p ta -1  j e  ze ustalono już skład 17-oso-

! bowej delegacji indonezyjskie j, 
Ś w ie rcze w sk ie g o , po leg łego  w  w a l - ; która weźmie udzia ł w  obra- 
ce o u trw a le n ie  w ła d z y  lu d o w e j, o r - ; cłach kon fe renc ji moskiew- 
g a n lz u ie  pod k ie ro w n ic tw e m  Z w ia -  ; . • •
¿ku M ło d z ie ż y  P o ls k ie j w  p ią ta  ro -

■ - y  • - ’ ■ ’ -  1 LO ND YN

Rezo- 
posie-

duże zainteresowanie kó ł han- j dzeniu lew icowej fra k c ji zw iąz- 
dlowo - przem ysłowych Indo- j ków  zawodowych przem y- 
nezji M iędzynarodową K onfe- j słu hutniczego i górniczego 
rencją Gospodarczą w  Moskwie, j w  Grazu, podkreśla, że k ry -

czn icę  Jego ś m ie rc i w  d n iach  od 21 
do 30 bm . na te re n ie  ca łego w o je 
w ó d z tw a  M ło d z ie ż o w y  M a rsz  P a
tro lo w y .

Z a in te re s o w a n ie  M arszem  je s t o l-  
b rz v m ie . O gółem  w  te j po tężne j 
m a n ife s ta c ji za p o w ie d z ia n y  je s t u - 
d z ia ł ponad  54 tys . m łod z ieży .

N a  c z te ry  d n i p rzed  w ła ś c iw y m  
s ta rte m , t j .  22 bm ., p rz y b ę d z ie  do 
Rzeszowa m łod z ież  z o k o lic z n y c h  
m ia s t i w s i, k tó ra  sw o im  u dz ia łem  
w  M arszu  uczc i p am ięć  G ene ra ła  
W a li era. W  d n iu  25 bm . o godz. 17 
w  D om u K u ltu r y  w  R zeszow ie o d 
będzie  się u ro c z y s te  p o w ita n ie  p rz y 
b y ły c h  z te re n u  p a t ro li  o raz  a k a 
dem ia .

W ym a rsz  p a t ro li  nas tą p i w  d n iu  
26 bm . o godz. 9.00 z u l.  gen. Ś w ie r
czew sk iego  w  Rzeszow ie.

W d n iu  30 bm . o godz. 13.00 o d 
będzie  się w  Ja b ło n ce  u s tóp  p o 
m n ik a  gen e ra ła  K a ro la  Ś w ie rc z e w 
sk ieg o  u ro czys te  za koń cze n ie  M a r 
szu o raz  z łożen ie  w ie ń c ó w .

Finaliści drużynowych 
mistrzostw Polski 

w szachach
Z akończaną  zo s ta ły  p ó łf in a ło 

w a ro z g ry w k i o szachow e d ru ż y n o 
w e m is trz o s tw a  P e ls k i na r. 1952. 
D o f in a łu  z a k w a lif ik o w a ły  się n a 
s tę p u ją ce  d ru ż y n y :

Z  g ru p y  p ó łn o c n e j — S p ó jn ia  
B ydgoszcz, z g ru p y  za cho d n ie j A ZS  
G liw ic e , z g ru p y  p o łu d n io w e j — 
K o le ja rz  K ra k ó w  i z g ru p y  ś ro d k o 
w e j — K o le ja rz  W arszaw a. T e n  o- 
Statni m ia ł s to su n ko w o  n a j t r u d n ie j 
sza drogę  do f in a łu ,  w y p rz e d z a ją c  
sw ego lo k a ln e g o  ry w a la  O g n iw o  
W arszaw a o Vi p u n k ta . (L -cz )

tyczna sytuacja w  handlu i 
przemyśle A u s tr ii wymaga na
tychm iastowego zawarcia u k ła 
dów handlowych z k ra ja m i 
Europy wschodniej.

Na naradzie grupy specja li
stów wchodzących w  skład zw. 
zaw. pracow ników  przemysłu 
chemicznego, zebrani jednogłos-

«**»—«* | SŁ ‘'II“ ' Ł r iw S
| przedstaw icie li na M iędzynaro- 
| dową K onferencję  Gospodar- 
j czą w  Moskwie. Również kup 

cy i rzem ieśln icy austriaccy do- 
I magają się współpracy gospo-

(PAP). Prasa b ry 
ty jska  donosi, że członkowie 
parlam entu labourzyści S. S il- 
verm an i Henry Osborn wezmą 
udział w
K on fe renc ji Gospodarczej w 
Moskwie. Dziennik „M anche
ster G uard ian“  podał, że rów 
nież lo rd Boyd O rr zamierza 
udać się na konferencję mo
skiewską.

darczej z k ra ja m i Europy 
wschodniej. Przewodniczący 
„Dem okratycznego Związku 
Drobnych Kupców i Rzemieśl
n ikó w “  Edward K ro i s tw ie r
dził, że sytuacja gospodarcza 
A u s tr ii może ulec popraw ie je 
dynie w w yn iku  rozszerzenia 
w ym iany handlowej z ZSRR i 
k ra ja m i dem okracji ludowej.

*
M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z Buenos Aires, 
że na czele licznej delegacji a r
gentyńskie j. k tóra weźmie u - 
dział w  kon ferencji gospodar
czej w  M oskw ie stoi prof. un i
wersytetu w  La Plata, Phelliphe 
Freire. W  skład delegacji 
wchodzą przedstaw iciele kół 
gospodarczych, ekonomiści i 
inni.

M O SKW A (PAP). Agencja 
TASS podaje z Karaczi: P ak i
stański K om ite t P rzygotowaw
czy do M iędzynarodowej K on
ferenc ji Gospodarczej w  Mosk
w ie podał do wiadomości naz
wiska 19 członków delegacji 
udającej się na konferencję 
moskiewską. Nazwiska dalszych 
członków delegacji zostaną po
dane w najb liższym  czasie. W 
skład delegacji pakistańskie j 
wchodzą przedstaw iciele szero
kich kó ł przemysłowych i -han
dlowych.

¡j.
P E K IN  (PAP). z Phenjanu 

donoszą, że delegacja Koreań
skie j R epub lik i Ludowo-D em o
kratyczne j z Jun H iang-jung iem  
na czele udała się do M oskwy 
na M iędzynarodową K onferen
cję Gospodarczą.

i.J II IA I* rfj A 0̂ 'Ta a nowa Norym berga
Oświadczenie delegaia angielskiego do Komisji Prawników-Demokralów

(f) P E K IN  (PAP). Z Phenjanu 
donoszą, że delegat angielski w  
kom is ji M iędzynarodowego Sto

warzyszenia P raw n ików  - Demo
k ra tó w  — Jack Gastor w yg ło 
s ił wobec przedstaw icie li spo
łeczeństwa koreańskiego prze
mówienie, w  k tó rym  oświadczył 
m. in.:

P rzyby liśm y <lc> waszego k ra 
ju , żeby usta lić prawdę j u ła t
w ić w  ten sposób wzajemne zro
zumienie narodów, bez którego 
niesposób zapewnić pokój. 
Is tn ie je  różnica m iędzy prow a
dzeniem w o jny  a dokonywaniem  
zbrodni. Jeśli badania nasze do

starczą nam dowodów w  tym  
k ie runku , to oznajm im y całemu 
św iatu, żo to co się dzieje w  K o 
rei, to nie wojna, lecz1 zbrodnia. 
Zdajem y sobie sprawę, ja k  po
ważna spoczywa na nas odpo
wiedzialność. Jeśli usta lim y, że 
m am y do czynienia ze zbrodnią, 
to będzie to oznaczało , że do
magamy się ukarania zbrodnia
rzy. Na tym  polega nasze zada
nie.

Dotychczas prawo m iędzyna
rodowe było  zbyt często nadu
żywane przez w ie lk ie  i d ra

pieżne narody. Ci k tórzy  tak  
często i głośno krzyczą, że św iat 
m usi być rządzony zgodnie z o- 
bow iązującym j prawam i, będą 
m usie li pogodzić się z faktem, 
że obecnie prawo jest po stronie 
ludzi walczących o pokój. P ro
cesy w  Norym berdze i w  Tokio 
w ykazały dobitn ie, ja k i jest los 
podżegaczy wojennych. Dzisiaj 
tych, k tó rzy  gwałcą prawo, o- 
czekuje nowa Norymberga.

*
(d) M O SKW A (PAP). Agencja 

Nowych Chin, donosi, że ko

m isja . M iędzynarodowego Sto
warzyszenia P raw ników -D em o- 
kratów , k tó ra  zbierała m ateria
ły  o zbrodniczej działalności 
agresorów am erykańskich w  K o
rei, w  te j liczbie również m a
te ria ły  o stosowaniu bron i bak
terio logicznej, przybyła do Pe
kinu.

Członków kom is ji po w ita li na 
dworcu pekińskim  przedstaw i
ciele p raw n ików  chińskich, 
Chińskiego K om ite tu  Obrońców 
Pokoju i W a lk i z Agresją Am e
rykańską oraz przedstawiciele 
Ogólnochińskie j Dem okratycz
nej Federacji Kobiet.

(f) M O SKW A (PAP). — Agen
cja TASS donosi z Teheranu, że 
prem ier Iranu  Mossadek p rzy ją ł 
dz ienn ika i^y  am erykańskich i 
z łożył wobec nich oświadczenie 
w  spirawie inge renc ji im peria 
lis tów  b ry ty jsk ich  w  w ew nętrz
ne sprawy Iranu.

W  swoim oświadczeniu pre
m ie r Mossadek podsumował w y 
n ik i ruchu na rzecz nac jona li
zacji irańskiego przemysłu 
naftowego oraz przedstaw ił re 
zu lta ty  oporu Ira n u  wobec pre
s ji w yw ie rane j przez im peria 
lizm  angielski, popierany przez 
im peria lizm  am erykański.

P rem ier Mossadek przypom 
n ia ł, że prezydent T rum an obie
cał mu udzie lić pomocy Iranow i, 
lecz później uza leżnił tę pomoc 
od przyjęcia przez Iran  w a run 
ków, które  chcie li mu podyk
tować A ng licy  w  sprawie nafty.

N ie zgodzimy się na to, żeby

niektóre bogate k ra je  ograbia— ^  związku 
ły  naród irański, zmuszając go 
do prowadzenia nędznego życia 
mimo, że posiada tak  ob fite  bo
gactwo naturalne.
. W  zakończeniu p rem ier Mos
sadek przytoczył cztery doku
menty, świadczące o ingerencji 
dyp lom atów  angielskich w we
wnętrzne sprawy lran,u. Jak 
w yn ika  z tych dokumentów.
A ng licy proponow ali łapów ki 
n iek tó rym  przedstaw icielom  
władz irańskich za zgodę na za
tw ierdzenie układu z 1919 roku, 
a ambasada angielska wtrącała 
się bezceremonialnie w sprawę 
m ianowania i  usuwania m in i
strów  irańskich.

Wielki wiec 
antyimperialisfyczny 

w Teheranie
(f) M O SKW A (PAP). — Agen

cja TASS donosi z Teheranu, że

z pierwszą rocznicą 
uchwalenia ustawy o nac jona li
zacji irańskiego przem ysłu n a f
towego odbył się tam w ie lk i 
wiec, w  k tó rym  wzięło udział 
przeszło 15 tys. osób. Wiec zo
stał zwołany przez Irańskie  S to
warzyszenie W a lk i przeciwko 
im peria lizm ow i. Rezolucja 
uchwalona na w iecu wzywa na
ród do w a lk i o ca łkow ite  w y 
zwolenie Iranu spod w p ływ u 
im peria lis tów  do w a lk i o pokoi, 
wolność i demokrację, o zawar
cie Paktu Pokoju przez pięć 
w ie lk ich  m ocarstw oraz s tw ie r
dza, że naród irańsk i popiera w 
całej pełn i w a lkę o wolność na
rodów Kore i, Egiptu. Tunisu, 
V ietnam u, M ala jów , Indonezji i 
innych k ra jó w  ko lon ia lnych i 
pó łko lon ia lnych.

\ n  mnrsmpsie

K w a l i f i k  a c j e
Istnieje jak wiadomo „komi

sja ONZ do zbadania, czy w 
Niemczech istnieją warunki dla 
przeprowadzenia wolnych w y
borów“. Ta nieco przydługa 
nazwa ma na celu ukryć fakt, 
że: 1) komisja jest całkowicie 
bezprawna i sprzeczna z Kartą  
ONZ, 2) że zadaniem je j jest 
torpedowanie wysiłków, zmie
rzających do zjednoczenia Nie
miec. Stworzyli ją  Amerykanie 
na ostatniej sesji Zgromadze
nia ONZ, reklamując ją jako 
komisję „bezstronną“, „neutral
ną“ i „obiektywną“.

Ano zobaczymy jak to ta 
sprawa z „bezstronnością“ na
prawdę wygląda, a szczególnie 
przypatrzmy się „bezstronności“ 
je j przewodniczącego. Na czele 
komisji stoi niejaki p. Albcrt- 
son. Kto nie zna jeszcze p. A l- 
bertsona — a trzeba stwierdzić, 
że jest on bardziej znany róż
nym tajnym archiwom niż sze
rokiej publiczności — temu po
damy następujące dane, które w 
dostateczny sposób tego ta-

jemniczego gentlemana charak
teryzują.

Nazwisko: Albertson.
Imię: Kristyan.
Narodowość: formalnie — is

landzka. faktycznie — zależnie 
od tego, kto płaci.

Zawód fikcyjny: redaktor, 
profesor, dyplomata.

Zawód prawdziwy: agent i 
szpieg.

W  czyjej służbie: hitlerow
skiej i amerykańskiej.

Przebieg działalności: w 1934 
r. — redaktor i wydawca pra
wicowych pism islandzkich. Od 
1935 do 1945 r. pobierał pensje 
z funduszów hitlerowskich ja 
ko rzekomy „profesor“ uniwer
sytetu berlińskiego. W dniu 27 
lipca 1940 r. otrzymał 50-pro- 
centową podwyżkę poborów (z 
2.400 do 3.600 marek). Za jakie 
usługi? Za to, że w latach 
1935—39 był agentem Gestapo 
w Danii. W czasie wojny odbył 
szereg podróży do krajów skan
dynawskich. gdzie rekrutował 
agentów dla Gestapo. 8 maja

1944 napisał do swoich szefów 
w Berlinie: „Jestem zawsze da 
waszej dyspozycji“. Po klęsce 
Hitlera wrócił do Islandii, gdzie 
jak przystało na hitlerowskiego 
szpiega, oddal się do dyspozy
cji władz amerykańskich. Obec
nie zatrudniony jest w islandz
kiej placówce dyplomatycznej 
w Paryżu.

Odznaczenia: „Order korony 
włoskiej“ otrzymany od Musso- 
liniego za zasługi oddane faszy
stom.

Kiedy już znamy curriculum  
vitae p. Ałbertsona nie możemy 
się oczywiście dziwić, żc Ame
rykanie wyznaczyli go jako 
przewodniczącego „bezstronnej“, 
„neutralnej" i „obiektywnej“ 
komisji. Nie uiega wątpliwości, 
że przy takiej działalności, ta
kich kwalifikacjach i takim ży
ciorysie, p. Albertson będzie 
wykonywał bez szemrania wszy
stkie rozkazy amerykańskie.

Oczywiście — „bezstronnie", 
„neutralnie“ 1 „obiektywnie".

OSA.
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Wymowa słów i przemilczeń 
„Tygodnika Pow

numerze z dnia 16 marca 
wystąpi? z a rtyku łem  poświęco
nym  K on s ty tu c ji „T ygodn ik  Po
wszechny". Szczególna szkoła 
p u b licys tyk i „T ygodn ika  Po
wszechnego“  spraw iła, że trudno  
dopraw dy zdecydować, co ma 
większą wym owę w a rtyku le : 
czy to, o czym m ów i, czy to — 
czego w  n im  w łaśnie nie ma.

W ystarczy przejrzeć tysiące 
lis tów , ja k ie  nap ływ ają  do re
d a kc ji pism i radia, wystarczy 
posłuchać wypow iedzi setek ty 
sięcy obywate li w dyskusji — 
w  tym  i wypow iedzi ludzi w ie 
rzących i pa trio tycznie m yślą
cych duchownych ka to lick ich  — 
żeby w idzieć czym jest dla na
rodu polskiego nasza K onsty 
tucja.

W ystarczy choćby wyjść poza 
k u r ię  b iskupią, żeby zobaczyć 
ja k  zm ieniło się życie, żeby w ie
dzieć, że Konstytuc ja  jest dla 
narodu zw ierciadłem  dokona
l i  ycb głębokich przemian, jest 
k a rtą  istniejących już w życiu 
p ra w  obywate lskich i gw aran t- 
ką  ich wykonania. Żeby odczuć 
w ielkość i patos, a zarazem co
dzienność i bliskość K onsty tuc ji 
d ia  każdego obywatela Ludo
w e j Polski,

Tego wszystkiego nie dostrze
ga jednak „T ygodn ik  Powszech
n y “ , bo dostrzec nie chce. I  nie 
przypadkiem  w  a rtyku le  o K on
s ty tu c ji nie ma o n ie j ani je d 
nego pozytywnego słowa.

M y liłb y  się jednakże każdy, 
k to  by sądził, że „T ygod n ik  Po
wszechny“ , nie zdobywa się na 
ocenę K onsty tuc ji. N ie lada ja 
ką  ocenę, bo świadczącą w y 
raźnie, że jednak jest pismem 
po in fo rm ow anym . „T yg o d n ik “  
n ie  pow tarza .w prost „argum en
tó w “  propagandy, prowadzonej 
przez pewne koła, starające się 
za wszelką cenę pomniejszyć 
historyczne znaczenie K onsty 
tu c ji. A le  dobrze wie, że K o n 
stytuc ja , jako  ka rta  sankcjonu
jąca przełom  w  życiu narodu, a 
zarazem biegunowo różna od 
przedW rześniowych kons ty tuc ji 
kap ita lis tycznych  — jest solą w 
oku reakcji. Czy. również solą 
w  oku „T ygodn ika “ ? „T ygod
n ik “  nie stw ierdza tego wprost. 
Trzeba przyznać, że czyni to w 
sposób „sub te lny“  i można po
w iedzieć — zawoalowany.

„Pamiętać należy — stwier
dza pismo — że zasadniczo 
przepisy prawne w s z e I-  
k i c h  k o n s t y t u c j i  re
gulują ustrój polityczny i d la
tego określenie na ich podstawie 
fahtów społecznych może być 
trudne lub nawet niemożliwe“.

A utorzy a rty k u łu  tw ie rdzą z 
naciskiem , że „ram owość“ , czy 
„przezroczystość“  norm  konsty
tu c ji dotyczy przepisów p raw 
nych „ w s z y s t k i c h  k o n -  
s t y t  u c j  i “ . A  więc wszyst
k ie  konsty tuc je  — sugeruje „T y 
godn ik “  — to w gruncie rzeczy 
jeden diabeł.

Połapawszy się jednak, że po
w iedz ia ł za w iele, au tor w  da l
szym ciągu „popraw ia  się“  i 
m ów i, że w  odniesieniu do K on
s ty tu c ji Polskie j Rzeczypospoli
te j Ludow ej sprawa „wyg ląda 
nieco inaczej“ .

Nieco inaczej. Oto różnica, ja 
ką  dostrzega „T yg o d n ik “  między 
naszą K onsty tuc ją  a konsty
tu c ja m i burżuazyjnym i.

Oto, w  ja k im  słowie zamyka 
ta k ie  „d rob iazg i“ ja k  władza lu 
dowa, w ie lk ie  re form y, słowem 
-— całą rewmlucję: „ n i e c o  
i n a c z e j “ . Doprawdy — 
godny podziwu um ia r i  zdolność 
zachowania p ropo rc ji.

A n i słowem nie m ów i „T ygod 
n ik “  o zdobyczach ludu pracu
jącego, zdobyczach, k tó re  dała 
narodow i wiadza ludowa. A n i 
słowem nie m ów i o tym  wszy
stk im , co raz na zawsze wiadza 
ludow a przekreśliła : o przeszło
ści kap ita lis tyczne j, o nędzy, o 
w yzysku ludu pracy. Znam ien
na jest wstrzem ięźliwość organu 
tych k ó ł, k tó re  uznawały nędzę 
m ilion ów  za „zgodną z porząd
k iem  ustanow ionym  od Boga“  
(encyk lika  papieska — r. 1903), 
i  całym  swoim autoryte tem  b ro 
n iły  w ie lk ie j obszarniczej i ka 
p ita lis tyczne j własności, w y 
właszczania i wyzysku ludu p ra
cującego.

H ierarch ia  kościelna w  Pol
sce była zawsze sojusznikiem  
Potockich i R adziw iłłów ,, sojusz
n ik iem  obszarn ików i k a p ita li
stów. Nadużywała spraw w ia ry  
dla „uśw ięcenia“  i obrony ich 
św ieckich interesów. Błogosła
w iła  władzę panów nad ch ło
pem i mieszczaństwem. Czyż to 
nie książęta kościoła m io ta li 
k lą tw y  i skazyw ali na ogień 
ziemski i p iek ie lny  chłopów 
pańszczyźnianych, k tó rzy  oka
zyw a li na jm nie jszy bodaj sprze
c iw  szlachcie?

A  przed 32 la ty, czyż nie arcy
b iskup Teodorowicz z okazji 
ko n s ty tu c ji 1921 roku rozdzierał 
szaty w  sejmie, grożąc plagami 
eg ipskim i autorom  nawet tak ie j 
re fo rm y ro lne j, k tó ra  nie zagra
żała byna jm n ie j stanowi po
siadania obszarników: „U jrzy
my Polskę —- w o ła ł ksiądz arcy
b iskup — w znaku króla Popie
la, którego zjadły krw i chciwe 
gryzonie, myszy...“

Wówczas, k iedy pod rządami 
sanacji srożył się wyzysk i bez
robocie, a na ulicach m iast lala 
się krew  robotnicza — rob o tn i
kom  i chłopom tak ie  oto h ie ra r
chia dawała nauk i: „Serce przy 
obfitości cjileba — pisało w 
1936 r. w ydaw n ic tw o jezu itów  
„G łosy K a to lick ie “  — jest bar
dzo często smutne i głodne...

Lepsza cnota, niż wór złota... 
Nie na tym pomyślność i szczę
śliwość polega, aby uniknąć 
cierpień... lub się od nich uwol
nić, ale na tym, aby nauczyć 
się znosić cierpienia...“

Słowem — nauczcie się głodo
wać. Bo głód i nędza wasza, na 
k tó re j tuczą się kap ita liśc i i ob
szarnicy — jest cnotą. A ks 
Kosibow icz w  „Przeglądzie Po
wszechnym“ pisał z nadzieją, że 
„znaczne w id o k i powodzenia 
miałby faszyzm“.

Z obszarn ikam i przeciw ch ło
pom. Z kap ita lis tam i przeciw 
robotnikom . .Z zaborcami prze
ciw  własnem u narodow i stała 
m urem  h ierarch ia  kościelna.

Gdy naród po lski ociekał 
k rw ią  po klęsce powstania lis to 
padowego, b iskup i polscy ogła
szali orędzie ówczesnego papie
ża Grzegorza X V I:

„Nie jesteśmy nie tylko nie
przyjaciółmi cara, iecz przeciw
nie, wiemy że jest ustanowionj 
od Boga i powinniśmy go miło
wać, czcić i pragnąć jego po
myślności“.

P rzypom nijm y, że Leon XJ.I1. 
obwołany przez po lski k le r 
„w ie lk im  przyjacie lem  P olsk i“ 
—■ odznaczy} orderem „Baranka 
Bożego“  B ism arcka, tego same
go B ism arcka, k tó ry  w o ła ł: 
„Walcie Polaków, by odeszła ich 
ochota do życia... nie możemy... 
nic uczynić innego, jak ich w y
tępić“.

W czasie okupac ji h itle ro w 
skie j W atykan jaw n ie  popierał 
zbrodnie H itle ra , a wśród epi
skopatu polskiego znaleźli się 
ludzie, k tó rzy  również nie k rę 
pow ali się nadużywać w ia ry  dla 
jaw ne j współpracy i  podtrzy
m yw ania okupanta.

B iskup  k ie leck i — Kaczm arek I 
w zyw ał w ie rnych  w  liśc ie pa
sterskim  do współpracy z w ła 
dzami h itle ro w sk im i: „Wzywam  
was, abyście nasamprzód wierni 
świętym przykazaniom Boga i 
Kościoła okazali się posłuszni 
wobec władz administracyj
nych".

Jak n ić  przewodnia w  dzia
łalności kościoła p rzew ija  się 
b lok z dworem  szlacheckim, a 
później z obszarnictwem  i k a 
pita łem  przeciw  po lskim  masom 
ludowym .

Jak nić przewodnia p rzew ija 
ją  się w  działa lności h ie ra rch ii 
kościelnej fa k ty  w ysług iw an ia  
się w rog ie j Polsce po lityce  W a
tykanu  i zaborców.

A  wszystko to by ło  naduży
waniem  spraw w ia ry  dla świec
k ich potrzeb i in teresów moż
nych tego świata.

W idocznie k ró tka  jest pamięć 
panów z „T ygodn ika “ . W  nad
m iarze skromności zapomina
ją  o tych „zasługach“ , które  
przez w ie k i całe grom adziły się 
na koncie książąt kościoła w 
Polsce, aby uróść w  w ie lk ie  
tom y w in  wobec klasy robo tn i
czej, mas chłopstwa pracujące
go. A  po w o jn ie  doszły do nich 
nowe k a rty . Jak wiadomo. — 
reform ę ro lną i  nacjonalizację 
przemysłu przeprowadziła w ła 
dza ludowa nie ty lk o  bez po
parcia, ale w brew  h ie ra rch ii 
kościelnej.

Toteż zbytek „skrom ności“
, Tygodnika Powszechnego“  w 
przem ilczaniu osiągnięć ludu 
pracującego — ma swoją w y 
mowę.

&
„T yg o d n ik “  ze względów zro

zum iałych za ją ł się sprawą 
sytuac ji kościoła w  państw ie 
ludowym , k tó rą  regu lu je  art. 
70 p ro jek tu  K onsty tuc ji.

Na m arginesie tego a rtyku łu  
„T yg o d n ik “  za jm uje ’ stanow i
sko: „Skoro Konstytucja zawie
ra stówa zapewniające swobodę 
wypełniania „funkcji re lig ij
nych“, fakt ten należy oceniać 
dodatnio“. I nie zauważywszy 
nic więcej w  trzech zasadni
czych punktach a rtyku łu  70 — 
natychm iast przystępuje do 
„k ry tycznych  uwag“ : „ze sta
nowiska katolickiego, postano
wienie takie nie wyczerpuje 
jeszcze sprawy i nie może 
uchodzić za rozwiązanie jakże 
złożonego i jak niezmiernie 
ważnego problemu Kościoła ka
tolickiego w Polsce Ludowej“.

Żeby paragra f „w ycze rpa ł“ 
zagadnienie — „T ygod n ik “  zgła
sza pretensję: „Akt Porozumie
nia uważaliśmy i uważamy za 
fakt przełomowy w życiu Ko
ścioła i państwa... Ceniąc tak 
wysoko akt Porozumienia, chce
my, aby był on trwałym  regu- 
iatorem stosunków między Ko
ściołem i państwem w Polsce 
Ludowej“. I  kończy „Tygodn ik  
apelem, aby K onsty tuc ja  „ap ro 
bowała“  ten stan rzeczy.

„T yg o d n ik “  chce więc, aby 
w K on s ty tu c ji była mowa o Po
rozum ieniu. Oczywiście — nie 
będziemy się zajmować stroną 
konsty tucy jną  zagadnienia, k tó 
rą dobrze znają redaktorzy 
„T ygod n ika “  i wiedzą, że do 
K on sty tu c ji jako ustawy zasad
niczej nie pow inny wchodzić 
nie ty lk o  porozumienia, ale na
wet tak ie  ak ty  państwowe, jak  
poszczególne ustawy,

A  co do samego Porozumie
nia — to  w arto  o tym  pow ie
dzieć k ilk a  słów. „T yg o d n ik “ 
— ja k  tw ie rdz i — uważał i 
uważa Porozumienie za „fa k t 
prze łom owy“ . A le  w praktyce 
h ie ra rch ii kościelnej trudno  jest 
niestety dostrzec ten „prze
łom “ .

Nie w idać go choćby w  spra
w ie zniesienia tynłczasowości 
ad m in is trac ji kościelnej na 
Ziem iach Odzyskanych, do k tó 
re j uregulow ania zobowiązał 
się w  Poro7.um ieniu episkopat.

’ Oczywiście przełom w  te j spra
w ie nastąpił. A le  nie z udzia
łem  episkopatu. Państwo lu 
dowe poiożylo kres niedopusz
czalnej sytuacji, w  k tó re j po l
scy księża „tym czasowo zastę
pow a li“ księży niem ieckich.

Episkopat zaś — nie ty lk o  
nie zrob ił nic, żeby zakończyć 
ten stan rzeczy, ale do dziś nie 
rea lizu je  tego, co doń należy, w 
dziedzinie ustalenia trw a le j 
adm in is trac ji kościelnej na tych 
ziemiach.

Episkopat nie w ykona i i in 
nych punktów , do k tórych zo
bowiązany jest w Porozumieniu. 
A n i w spraw ie w a lk i z nagonką 
rew izjonistyczną, prowadzoną 
przez część niem ieckiego k le ru  
przeciw naszym granicom  na 
Odrze i Nysie. A n i w spraw ie 
sankcji wobec łych księży, k tó 
rzy b ra li udzia ł w bandach, do
puszczając się zbrodni przeciw 
państwu ludowemu, uczestni
czyli w napadach, mordach itp.

Czyżby w , ten sposób po jm o
wał episkopat w ierność swoim 
podpisom, złożonym pod Poro
zumieniem?

O tym  n iew ą tp liw ie  „T ygod
n ik  Powszechny“  po in fo rm ow a
ny jest nie gorzej od nas. I  „T y -  

-godn ikow i“  dobrze wiadomo, 
że koła za n im  stojące po
w inny  troszczyć się o w ype ł
n ien ie ze swej s trony Porozu
m ienia, a nie mącić wodę w y 
suwaniem nieuzasadnionych 
„pos tu la tów “  wobec K on s ty tu 
cji.

W yrażają się panowie z „T y 
godnika“  „doda tn io“  jedyn ie o 
swobodzie w ype łn ian ia  „ fu n k c ji 
re lig ijn y c h “ . Natom iast gw a
ra n c ji wolności sum ienia i  w y 
znania — tak ważnej dla ludzi 
w ierzących — nie dostrzegają. 
A  może nie pochwalają? Nie 
byłoby to dziwne. Wszakże to 
h iera rch ia  kościelna — ja k  w ia 
domo chyba redaktorom  „T y 
godnika“  była  przeciwna w o l
ności sumienia i  wyznania. K o 
deks „A k c ji K a to lic k ie j“ , (zna- 
ny „T yg o d n iko w i“  i  zatw ierdzo
ny przez czynn ik i watykańskie) 
wcale tego nie k ry ł:

„Nie jest dozwolone — napi
sano tam czarno na b ia łym  — 
domagać się, bronić lub udzie
lać nieroztropnie wolności my
śli, prasy, nauczania, wyznań, 
jako praw przyrodzonych ludz
kości... Wolność sumienia nic 
jest dopuszczalna w tym zna
czeniu, jeśli rozumie się przez 
to, że każdy może według uzna- ! 
nia i chęci oddawać, lub nie od
dawać czci Bogu“.

Pełne gw arancje wolności su
m ienia i wyznania zaw iera pro- | 
je k t K ons ty tuc ji, zapewnia też 
kościołow i swobodę w ype łn ia 
nia fu n k c ji re lig ijn ych . Zabra
nia p ro je k t K on s ty tu c ji wszel
kiego przym usu w  sprawach su
m ienia i  wyznania, stw ierdza, 
że wszelkie up rzyw ile jow anie , | 
lub ograniczanie w  prawach, ze 
względu na narodowość, rasę, 
czy wyznanie — podlega karze.

Zakazuje nasza K onstytuc ja  
szerzenia nienawiści, w yw o ły 
wania waśni lub  poniżania czło
w ieka, ze względu na narodo-. 
wość, rasę, czy wyznanie. Stoi 
w ięc K onsty tuc ja  w pe łn i na 
gruncie wolności sum ienia i 
wyznania, a władza ludowa 
konsekwentnie te zasadę re a li
zuje zapewniając w  ten sposób 
w pełni pćawa wierzących.

Równocześnie Konstytuc ja  
nasza zawiera zakaz nadużywa
nia re lig ii dla celów godzących 
w  in teresy Polski Ludowej, j 
stw ierdzając, że taka dz ia ła i- 
ność podlega karze.

*
Jeśli wśród h ie ra rch ii koście l. 

nej by ły  złudzenia, że władza 
ludowa, stojąca na straży n ie
podległości narodu i zdobyczy 
ludu dopuści i to lerow ać będzie 
upraw ian ie  przez, h ie ra rch ię  po
l i ty k i b loku z s iłam i rea kc ji — 
z rozb itkam i dw oru jaśniepań- 
skiego i kap ita łu  — to m iała 
już  n ie jednokro tn ie  możność 
przekonać sie, że takie  rachuby 
sa próżne.

Mogła h iera rch ia  się przeko
nać. że z doświadczeń h is to rii 
la t dawnych i niedawnych dn i 
lu d  pracujący w yciągną ł w n io 
ski. Że nadużywanie uczuć re 
lig ijn ych  dla knowań zwróco
nych przeciw ludow i, że p o li
tyka bloku z s iłam i reakcji, 
tradycy jna  po lityka  h ie ra rch ii 
kościelnej — teraz nie może 
mieć miejsca. K onstytucja , gwa
ran tu jąc wolność sum ienia i 
wyznania obywatelom , gw aran
tu jąc  swobodę wypełn ian ia  
fu n k c ji re lig ijn ych  kościołowi, 
zabrania więc zarazem naduży
wania tych swobód dla w rog ie j 
ludow i, narodow i i państwu na
szemu działalności. Czyni to w 
interesie zarówno ogółu .w ierzą
cych. jak i  niewierzących, czy
ni to stojąc w łaśnie na straży 
wolności sum ienia i  wyznania.

Gdyby więc zreasumować sens 
a rty k u łu  w „T ygod n iku “  pod 
obiecującym  ty tu łe m  „P i’o jek t 
nowej K o n s ty tu c ji“ , okazałoby 
się, że chociaż autor n iew iele 
napisał na ten temat, pow ie
dział bardzo wiele. A  jeszcze 
w ięcej w y ra z ił przez w ypróbo
waną w  n iektórych kołach m e
todą przem ilczania. I  trzeba 
przyznać, że ten „głos w dysku
s ji“  jest głosem osobliwym . Tak 
bardzo odbija  od głosów m ilio 
nów polskich obyw ate li, a wśród 
nich — od głosów wierzących 
ka to lików , od głosów pa trio 
tycznych. księży polskich.

Z. A.

O brady Sejm owej K om is ji Planu i Budżelu
(d) 20 bm. odbyło się ko le jne 

posiedzenie Sejm owej K om is ji 
P lanu Gospodarczego i Budżetu 

Tow. pos. W itaszewski (PZPR) 
przedstaw ił tezy p ro je k tu  usta
w y  o Narodowym  P lanie Gospo
darczym na br. Referent zgłosi) 
też popraw ki do p ro jek tu  usta
w y. M, in. popraw ki p rzew idu
ją  w  punkcie dotyczącym w zro
stu p ro du kc il uspołecznionych

przedsiębiorstw  budow lano - 
montażowych, że stosunek ilości 
robót w ykonyw anych mecha
nicznie do ogólnej ilości robót, 
wzrośnie w zakresie robót ziem 
nych do 42 procent (zamiast do 
38 procent), w  zakresie przygo
towania zapraw do 60 procent 
(zamiast do 54 procent), w za
kresie przygotow ania betonu 
do 95 procent (zamiast do 90

I procent). Ustala się również, że 
wartość p ro du kc ji państwowych 
b iu r p ro jektow ych wyrażona w 
kosztach pro jektow anych obiek
tów  wzrośnie o 20 procent (za
m iast o 18 procent).

W w yn iku  glosowania, po
p ra w k i do p ro jek tu  ustawy zo
sta ły przy ję te  jednogłośnie. Na 
referenta generalnego został 

I w yb rany tow . pos. W itaszewski.

Depesza ZMP | w  przededn iu  siewu  
do młodzieży 

rumuńskiej
(f) Z okaz ji przypadającej w  

dn iu  21 bm. 30 rocznicy po
wstan ia Kom unistycznego Z w ią 
zku M łodzieży R um uńskie j, Za
rząd G łów ny ZM P  w  im ien iu  
całej m łodzieży po lsk ie j prze
s ła ł do Zw iązku Robotniczej 
M łodzieży R um uńskie j depeszę 
z gorącym i b ra te rsk im i po
zdrow ien iam i oraz życzeniam i 
dalszych osiągnięć w  rea lizac ji 
5-letniego p lanu R um uńskie j 
R e pu b lik i Ludow ej.

„Jesteśmy przekonani — głosi 
m. in . depesza — źe zjednoczeni 
pod sztandarem Ś w iatow ej Fe
de rac ji M łodzieży D em okra ty
cznej w  św ia tow ym  obozie po
ko ju , na czele którego kroczy 
potężny Związek Radziecki, od
niesiem y nowe sukcesy we 
wspólnej walce o pokój i  so
c ja lizm “ .

Nowe f i lm y  
zagran iczne w w e rs ji 

p o ls k ie j
(a) W ytw órn ia  F ilm ó w  Fabu

la rnych opracowuje w  polskie j 
w e rs ji szereg f ilm ó w  zagran i
cznych.

Zakończono już  dubb ing i f i l 
m ów radzieckich „K a w a le r 
Z ło te j G w iazdy“ , „P rzysięga“  i 
w łoskiego film u  „M u ry  M a la - 
pagi“ .

Na ukończeniu są ' dubb ing i 
„Lam py A ladyna“ , kolorowego 
f ilm u  p rodukc ji NRD z przed
stawienia kuk ie łek  Obrazcowa, 
i radzieckiego film u  „Ś w ia tła  
w  K o o rd ii“ .

W opracowaniu zna jdu je  się 
f ilm  radziecki „Taras Szewczen- 
ko“  i ch iński „S ta lo w i w o jo w 
n icy “ .

PRZODOW NICY WSI OBRADUJĄ
Z jecha li do Leszna ze wszyst

k ich gmin. Furkoczącym i czer
w ienią i zielenią samochodami, 
w przedziałach wagonów ko le
jowych, na jlepsi z gromad, przo
dujący. M ie li w  swoim  mieście 
pow ia tow ym  swój w ie lk i zjazd, 
poważną naradę przed stojącą 
tuż, tuż u progu wiosenną kam 
panią siewną.

Wiosna nie czeka. Po d ro 
dze ju ż  m ija li pola, na k tó re  
od wczesnego ranka zajeżdża
ły  fu ry  z oborn ik iem , tu  j  ów 
dzie unosiły się tum any b ia 
łego pyłu, ja k b y  ktoś mąkę w 
pow ietrzu rozdmuchał. Chłopi 
korzysta jąc z przym rozku i  dość 
tw arde j jeszcze skorupy na po
lach, rozsiewali nawozy sztucz
ne, Jedni po dka rm ia li ozim iny, 
drudzy przygo tow yw a li ziemię 
do przyjęcia nowego ziarna.

P ięknie udekorowana sala 
czekała ju ż  na uczestników 
zjazdu. Hasła, mówiące o w a l
ce o urodzaj, w ykresy w y d a j
ności zbóż. stoisko z książkam i 
ro ln iczym i a nade wszystko o- 
kazy roś lin  wyhodowanych w  
S tacji H odow li Nasion, w  są
siednich Antoninach. To chło
pów na jbardz ie j przyciągało. 
Nasiona gatunkowego owsa, 
jęczmienia, żyto sięgające po
nad głowę człow ieka, grube, 
napęczniałe k łosy pszenicy. O - 
g lądali to, p róbow a li palcami, 
sprzeczali się ze sobą — co i na 
ja k ie j glebie na jlep ie j rośnie.

Zebra li się przecież na jlepsi 
gospodarze, przodu jący w  w y 
konaniu obow iązków wobec 
państwa, przodujący w  rozwo
ju  hodow li i  up raw ie  zboża. 
Wśród nich nagrodzeni K rzyża
m i Zasługi, Nowak i U rbanow 
ski z W yciążkowa, M iśkow iak 
z Luboni. Ogółem około 400 
chłopów indyw idua lnych , nie 
licząc przedstaw icie li spółdzielń. 
POM -ów, zaproszonych gości.

Wiedzą doskonale — po co 
się zebrali.
— M usim y się nauczyć — po
w iedział W aw rzyn iak z Nowej 
Wsi — w ykonyw ać i p rzekra
czać swoje plany. M y, chłopi.

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TR Y B U N Y  LUDU")

Analni R\szczuli
P otra fią  zrobić robotnicy, a 
przecież wśród nich jest w ie lu  
chłopskich synów i córek. D la 
czego więc o jcow ie nie mogą 
dotrzym ać k roku  dzieciom? M o
gą, ty lk o  nie w szystkim  się 
chce. Słońce nawet nie wszyst
k im  jednakow o świeci. Dobre
mu deszcz czyste zboże wyciąga 
z ziemi, a n ierobow i jeno m ie t
licę  i inne chwaściska.

Z ab iera li glos jeden po d ru 
gim, czuć byio  w  w ypow ie 
dziach troskę o urodzaj, zrozu
m ienie ciężkiej, ale koniecznej 
w a lk i pochleb.

W  słowach ich przebija ła  
świadomość, że zapewniając 
chleb klasie robotniczej, umo
ż liw ia jąc  je j zwiększenie w y
s iłku  i  oodniesienie produkc ji 
— pracu ją  rów nież dla w łasne
go dobra. N ie darm o wspom
n ie li przecież, że samych to 
w arów  przem ysłowych w  roku 
ub ieg łym  k u p ili w  G S-ach ' na 
sumę około 29 m ilionów  zło
tych, przeszło 3 i pół raza w ię 
cej niż przed wojną, że w  cią
gu czterech la t samych poży
czek udzie liło  im  państwo na 
sumę 8 i pól m iliona  złotych.

— Lep ie j żyć będziemy — 
przekonyw ał Paszek, gospodarz 
na 7 hektarach z Moraczewa —  
i obowiązek wobec państwa 
le kko  w ykonam y. Bo obowiąz
k i trzeba wykonać, to trzeba 
sobie jasno powiedzieć. A  ja k  
to zrobić? Gospodarzyć lepiej. 
Ja tam  nie jestem żadnym cu
dotwórcą, ale pracować łubie- 
D latego może z tych moich 
7-m iu hekta rów  sprzedaję 4 to 
ny zboża ponad plan, zobowią
zuję się podnieść urodzaj jesz

cze o 2 k w in ta le  z hektara i 
sprzedam państwu 10 tuczn i
ków. I  wcale mi. nie za ciężko.

— Groźba nowej w o jny  — 
m ów ił stary Dębowy z H er- 
sztupowa — w is i ciągle nad 
nami. Im pe ria liśc i bo ją się, 
ja k  ognia tego, kto  jest s il
ny. A  m y jesteśmy coraz s il
niejsi. Każde dodatkowe ziarno
— to wyższy m ur pokoju, ja k i 
wszyscy razem kto jest ty lk o  
dobrym  Polakiem  — budujem y.

Będą więc walczyć p chleb, 
bo każdy z n ich czuje się do
brym  Polakiem . P rzygotowa
niem gatunkowego ziarna, w cią
gnięciem do roboty wszystkich 
maszyn, ja k  najwcześniejszym 
i ja k  na jkró tszym  siewem. Nie 
by ły  to ogó ln ik i — ale kon
kretne realne zobowiązania ja 
k im i chcą spraw ić radość na
szemu Prezydentow i w  60-lecie 
jego urodzin.

A  ty le  przecież jest m ożli
wości.

— Nasza gromada Brenno — 
m eldował sołtys — z likw id o w a 
ła w szystkie odłogi, w  100 p ro
centach w ykona ła  plan kon
tra k ta c ji roślin . Teraz podw yż
szamy zb io ry  i wzyw am y do te
go cały pow iat.
_ — M y kob ie ty — m ów iła  M a

ria Dulat z W ilkowic —  ogła
szamy w o jnę  chwastom nie ty l
ko na polu, ale w  rowach, w  
zagrodzie, nad drogą. Żeby tego 
draństwa w ia tr  nie rozsiewał.

— A  ja  w  im ien iu  gromady 
G runowo — powiedział Śliwa
— w zyw am  gromadę Masocice 
do współzawodnictwa o este
tyczny i  czysty w yg ląd obór 
i chlewów. Bo choroby zwie

rząt na jbardz ie j bo ją  się cz;'sto- 
ści. a bez chorób wzrośnie zna
cznie hodowla.

Zobowiązania rzucały całe 
wsie, pojedynczy chłopi. O lej
niczak z Trzebini zobowiązał 

| się odstawić nie 40 a 80 kg żyw - 
ca z hektara użytków  rolnych, 

i wezwał do tego Bareińskiego z 
Drzeczkowa. B ara ńsk i wezwa
nie p rzy ją ł i podwyższył. Odsta
w i 100 kg z hektara. Przeworna 
z Bijewa, gdzie mówią, że s il
ny w ia tr  ziemię az do Leszna 
w ie je  — taka piaszczysta, w y 
p roduku je  z hektara po 2! k w in 
ta li żyta. Zawstydziła przy 
tym  mężczyzn, k tórzy  podawali 
mniejsze liczby k w in ta li.

Wspólna była troska o pion 
nie ty lk o  z punktu  widzenia 
własnego podwórka. N ik t się^ 
nie dz iw i!, k iedy M azur z L ipna 
ostro sk ry tyko w a ł bardzo do- 

| brego gospodarza ze S trzyże- 
wicz, K ierycha.

— K ie rych  na naradach s':ę 
chw a li — m ów ił M azur — że 
ma dobre plony. Trzeba mu 
przyznać, że ma. Czy K ie rych 
dzie li się jednak ze słabym i 
swym  doświadczeniem? Nie, ho 
to jego tajem nica. Nie ma ta 
jem nic i nie pow inno być. M u 
sim y cały nasz pow ia t w yciąg
nąć na czoło województwa.

Z rozwagą, odpowiedzia’no- 
ścią za słowa pod ję li rezo lu
cję. Najlepsi poręczyli za cały 
pow iat, że nie poszczędzi sił, by 
uzyskać większe niż w  ub. r. p lo 
ny  z hektara. Zakończą sie
wy dwa dn i przed term inem , 
z lik w id u ją  wszystkie odłogi, 
w ykona ją  100 procent planu 
k o n tra k ta c ji roślin.

I  o to będą się b ić z całych 
I sił.

Dzięki właściwej organizacji pracy 
zwiększyliśmy wydobycie

Karni Ku msz

Rozbudowa Zakładów Koksowniczych 
w Uli wicach

Dla nas górn ików , k tó rych  
rząd Polski Ludow ej otacza spe
c ja lną  opieką w ykonan ie  zobo
wiązań dla uczczenia 60 roczn i
cy urodzin  naszego opiekuna 
towarzysza B ie ru ta  jest sprawą 
honoru.

G órn icy mego oddziału nie 
szczędzą w ys iłków , aby godnie 
uczcić tę rocznicę.

Zobowiązanie, ja k ie  pod ję liś 
m y brzm iało : w ykonać plan w  
m arcu i k w ie tn iu  w  103 pro - 

I cent. Zobowiązanie jest poważ- 
I ne, w  lu ty m  bowiem  p lan w y 
konaliśm y w  100,6 procenta. 
W iele m usim y z siebie dać, aby 

i je  zwycięsko zrealizować.
| Jak dotychczas rea lizacja na
szych zobowiązań przebiega 
sprawnie. Średnia dziennego 
w ykonan ia  p lanu przez nasz od
dzia ł, wynosi do dnia 19 bm. 
w łącznie 108 procent. Osiągnię
cie to jest tym  cenniejsze, że 
pracujem y na ścianie j chodni
kach przygotowawczych, przy 
czym ściana wydobywcza ma 
210 m etrów  długości, a w ięc jest

k ie ro w n ik  o d d z ia łu  V I  k o p a ln i 
„K a to w ic e “

duża. Pracuje tam jeden tran
sporter zgrzebłowy i dwa ryn- 
nociągi. Urobek ze ściany do 
bunkra transportujemy na taś
mach gumowych łącznie ponad 
kilometrowej długości.

Co pozw o liło  nam przekroczyć 
planowane wydobycie?

Przede wszystkim od pierw
szych dni marca zreorganizowa
liśmy w oddziale pracę. Po za
poznaniu górników z miesięcz
nymi i  dziennymi planami 
przodków, wyjaśniłem załodze, 
że zwiększyć wydobycie może
my poprzez zdjęcie dwóch bry
gad ze ściany i  przerzucenie ich 
na chodniki dla przyśpieszenia 
tam robót przygotowawczych. 
Załoga zrozumiała to i  zmniej
szona o 6 ludzi obsada ściany 
wybiera tak samo jak przed 
tem systematycznie- cykl na do-
bę a górnicy, którzy odeszli ze ( ___________
ściany i  pracu ją  obecnie na I ję tych  zobowiązań.

d rug ich  zmianach w  chodni
kach, przyśpieszyli roboty  p rzy
gotowawcze.

U trzym ane we wzorow ym  po
rządku urządzenia transportowe 
oraz dobra praca brygad prze
k ładkow ych i rabunkowych, 
zapewnia nam m ożliwość syste
matycznego codziennego w yko 
nania cyk lu . W w ypadku jeże li 
zm iana wydobywcza nie zdąży 
ca łkow ic ie  wyprzątnąć przodka, 
rob i to zmiana przekładkowa. 
D zięk i tem u do dnia 19 bm. w łą 
cznie w ykona liśm y 17 c y k li (2 
niedziele nie pracowaliśm y).

W  w y n ik u  ofia rności z jaką 
pracują górnicy, sprawnemu 
dzia łan iu  urządzeń transporto 
wych i przestrzeganiu cyk licz - 
ności, wydajność gó rn ików  na 
węglu wzrosła z 96.8 w  lu ty m  
br. do 117,5 procent w  marcu.

W szystko to da je nam pew
ność, że godnie uczcimy roczn i
cę urodzin towarzysza Prezy
denta B ie ru ta  w ykonaniem  pod.

Konferencja przedstawicieli szkolnictwa 
wyższego i średniego

W  Zakładach Koksowniczych w  G liw icach zakończony zostanie 
w bieżącym roku  p ierw szy etap rozbudowy, przew idzianej dla 
tych  Zakładów w  p lan ie  6 -le tn im . Na zdjęciu : brygada m onta
żowa przodow nika pracy Em anuela K lozy, w ykonu jąca ponad 

220 procent norm y, m on tu je  ch ło d n ik i pionowe
F o to  C A F  — K o n d ra c k i

(f) W  dn iu  21 bm. rozpoczęła 
się w  W arszawie 2-dniowa kon 
ferencja przedstaw icie li szkol
n ic tw a  wyższego i  średniego, 
zorganizowana przez M in is te r
stwo O św ia ty i M in is ters tw o 
S zkoln ictw a Wyższego. Celem 
kon fe renc ji jest om ówienie p ro 
gram ów i metod nauczania m a
tem atyk i. f iz y k i i chem ii w  szko 
łach średnich, a w ięc tych 
przedm iotów, k tó re  stanowią 
podstawę stud iów  technicznych, 
oraz n iektó rych  k ie run ków  stu
d iów  un iw ersyteckich  i ekono
m icznych. K onferencja  ma ta k 
że usta lić  m etody lepszdgo p rzy 
stosowania program ów i metod 
nauczania powyższych przed
m io tów  do potrzeb szkolnictwa 
wyższego, w yn ika jących  z planu 
6-letniego.

W kon fe renc ji b iorą udzia ł: 
m in is te r Szkoln ictw a Wyższego

— A. Rapacki, m in is te r Oświa- j n ic tw a  średniego i wyższego, ja 
ty  — W. Jarosiński, w icem in i- ko na jeden z czynn ików  obniża- 
s trow ie  Szkoln ictw a Wyższego: i jących sprawność nauczania w  
E. Kvassowska i 1 j. G olański, ¡ szkołach wyższych i przyczynia- 
w icem in is trow ie  O św ia ty: H. jących się do zwiększenia CKipa- 
Jab łoński i Z. Dem bińska, przed- du studentów, 
s taw icie le w ydz ia łów  nauk i i o- ¡ M ówca podkreślił, że ta roz- 
św ia ty  K C  PZPR, zarządów ¡ bieżność w  procesie nauczania w  
g łów nych Zw. Zaw. Nauczycie l- j obu typach szkoln ictwa jest po- 
stwa Polskiego i Zrzeszenia Stu- ¡ zostałością szkoły bu rżuazyjne j 
dentów  Polskich oraz zaintereso- i musi być szybko z likw idow ana, 
wanych m in is te rs tw  gospodar- I W pierwszym  dn iu kon fe renc ji 
czych. _ I rozpoczęły się obrady w  sek-

W  obradach uczestniczą profe- : cjach przedm iotowych: matema- 
sorowie szkół wyższych, w yk ła - ty k i. fiz yk i, chem ii i rusycysty- 
dowcy szkół średnich z całego ¡ k i, w  czasie k tó rych  profesoro- 
k ra ju  i wojew ódzkich ośrodków j w ie  szkół wyższych podzielą się 
doskonalenia kad r pedagogicz- | sw ym i obserwacjam i i dośw iad- 
hy c*i. _ i czeniami z w ykładow cam i tych

O brad;' zagaił m in is te r Szkol- j przedm iotów w  s io ła c h  śred- 
n ic tw a  Wyższego Adam  Rapac- I nich i wspóln ie przedysku tu ją  
k i. W skazał on na istn ie jące je -  i sposoby skoordynowania progra- 
szcze niedostosowanie p rogra - j m ów  i metod nauczania, 
m ów  i metod nauczania szkol- i O brady trw a ją .

Trudności, które mogą
H u ta  im . F. Dzierżyńskiego 

nie w ykona ła planu p ro d u kcy j
nego za rok 1951. Zadecydował
0 tym  spadek p ro d u kc ji na sta
lo w n i w  I  i I I I  kw a rta le  ub. r. 
B rak  dostatecznej ilości s ta li 
p rzyczyn ił się z ko le i do n ie
w ykonania p lanów  na w a lcow 
ni, m ło to w n i i  innych  oddzia
łach.

Huta, k tó ra  poprzednio na le
żała do przodujących w  Polsce, 
znalazła się na szarym końcu 
w  przem yśle hutniczym .

G łów ny je j oddział — sta low 
nia, ta sama w  k tó re j K u liń s k i
1 K rzysz to fik  w yko n yw a li setki 
szybkościowych w ytopów  — 
nie w yrab ia ła  swojego planu, 
nie dostarczała planowanej ilo 
ści ton sta li do prze róbk i w  in 
nych oddziałach.

A  przyczyny?
G dybyśm y p y ta li o nie w  lip -  

cti, s ie rpn iu  czy we wrześniu 
ub. r. s łyszelibyśm y często od
powiedź: „za w ysoki p lan“ , 
„s ta low n ia  nie może wykonać 
planu, bo dw ie suwnice nie są 
jeszcze uruchom ione“ , że „dw a 
nowe piece m artenow skie nie 
b y ły  uruchom ione w  p lanowa
nym  te rm in ie , a w ięc p lanu nie 
można w ykonać“  itp .

W praw dzie b y li tacy a k ty w i
ści, ja k  K u rek , K rzysz to fik  V 
w ie lu  innych, k tó rzy  przeciw 
s taw ia li się tak im  tw ierdzeniom  
i  n ie jednokro tn ie  dow odzili, że 
plan jest rea lny, ale nie m ogli 
oni przekonać o tym  poważnej 
części k ie row n ic tw a  stalowni. 
Specyficzna sytuacja kadrowa 
— szereg oddziałów  p ro d u kcy j
nych nie  obsadzonych przez siły

inżynie ry jno-techn iczne, pow ię
kszała poważnie istniejące już  
trudności.

Czy plan był naprawdę 
„za wysoki“

Uruchom ien ie dwóch nowych 
pieców m artenow skich w  sta
lo w n i spowodowało pewne za
burzenia w  pracy tego oddzia
łu. K ie row n ic tw o  techniczne 
przyzwyczajone od szeregu la t 
do prowadzenia m niejszej ilości 
pieców, nie p o tra fiło  zorganizo
wać odpowiednio pracy, aby za
bezpieczyć obsługę starych i  no
wych pieców. N ieuruchom ione 
jeszcze w  tym  okresie dw ie 
suwnice wsadowe i  dołowe, sta
n o w iły  dla k ie row n ic tw a  jedyną 
przyczynę n iew ykonyw an ia  p la 
nu na stalowni. Innych  p rzy 
czyn nie szukano i nie w idziano.

Ten nastró j nieprzezwyciężo
nych trudności ud z ie lił się także 
i załodze.

Organizacja p a rty jn a  starała 
się n iek iedy zm obilizować za
łogę w okół zadań p ro d u kcy j
nych, ale b y ły  to jedyn ie  c h w i
lowe zryw y. M asowej i syste
m atycznej m ob ilizac ji nie było 
— tak  ze strony organizacji 
p a rty jn e j ja k  i  zw iązkowej. 
W spółzawodnictwo is tn ia ło  i 
wówczas, lecz o fakcie  tym  m o
żna się by ło  dowiedzieć ty lk o  
ze sprawozdań. Łaźnie, szatnie 
i ub ikac je  przy oddziałach p ro
dukcy jnych  b y ły  w  opłakanym  
stanie, robotn icy narzeka li na 
personel w  przedszkolu i  ż łob
ku, ale ta k im i „d robnostkam i“

Zdzisław Niwińsh i

nie zajm owano się w tedy w 
! ogóle.

Plan dotarł
do stanowisk roboczych
W  grudn iu  ub. r. na sta lowni 

— decydującym  oddziale huty 
poszło lepie j. Skończyły się b ia 
dolenia i  narzekania na wysoki 
plan. Piece m artenow skie do
zbrojono w  suwnice. Z większą 
energią zajęto się urządzeniam i 
socja lnym i hu ty — w yrem onto
wano łaźnie i szatnie rob o tn i
cze i usunięto szereg innych 
braków . Umieszczone przy każ
dym  piecu tab lice in fo rm u ją  
każdego o miesięcznym planie 
na każdy piec i o codziennej 
rea lizac ji planu.

Piecowy czy pom ocnik na 
każdej zm ianie w ie teraz ile  ton 
wynosi jego dzienny plan i m o
że obserwować rea lizację planu 
na poszczególnym piecu, a ta k 
że na całym  oddziale. U m ożli
w ia to także analizowanie co
dziennych w yn ikó w  przez no
woutworzone ko le k tyw y  od
działowe, k tóre m im o swego 
kró tk iego istnienia, przyczyn ia
ją  się poważnie do rozw iązy
wania niedociągnięć w  pracy 
swego oddziału.

Zaczęto w ierzyć w  realność 
planu. Organizacja pa rty jna  
wzmogła m obilizację do w a lk i 
o plan. W  walce te j w y ro ś li no
w i ludzie, now i przodownicy. 
Czołowe miejsca na sta low ni za
ję li M asztaliński, N iećw ieja, 
Pom ykała i  inn i. Na m ło tow ni 

j brygada Madejskiego w yrab ia  
' 178 procent norm y. W śród fo r-

być pokonane
m ierzy przoduje m łoda robo t- ] na w ie lk ich  piecach otrzym ano 
nica tow. Szwedowska. . I w  ciągu 3 dni... 75 procent m ie -

K ie row n ic tw o  hu ty , o rgan iza. i sięcznego zapotrzebowania.
c.ia pa rty jna  i rada zakładowa 
zrozum iały, gdzie tk w iły  źródła j 
niepowodzeń I I I  kw a rta łu  ub. : 
roku. Pomogła im  w -tym egze
ku tyw a  K W  PZPR w  K a to w i
cach, k tó ra  w listopadzie 1951 r. 
powzięła specjalna uchwałę w 
tej spraw ie i w ytyczy ła  zasad
nicze błędy w  pracy organiza
cy jne j i po litycznej hu ty.

W  grudn iu  ub. r. wykonano 
miesięczny plan wg wartości 
tow arow ej w  106,7 proc. i w y 
dawało się, że odtąd pójdzie le
p iej. A le  w  styczniu napotkano 
na nowe trudności — brak zło
mu. Dostawy złomu do hu ty  
w yn ios ły  około 30 procent p la
nowanej ilości.

W lu tym  br. gdy dostawy na
dal nap ływ a ły  tak skąpo i sy
tuacja na sta low ni ze złomem 
pogorszyła sie. organizacja par
ty jn a  ^m obilizowała całą zało
gę do zb iórk i złomu na wszyst
k ich  oddziałach. Tow. Sroka 
stw orzy ł brygadę, k tó ra  po 
odrobionej dniówce zebrany 
złom przygotow yw ała do wsadu. 
D rugą brygadę s tw orzy li tow  
tow. K u rek  i Giemza. Oprócz 
tych brygad powstały jeszcze 
dw ie inne. D yrekcja  i orga
nizacja pa rty jna  codziennie 
a larm ow ały o złom CZPH, Cen
tra ln y  Zarząd Gospodarki Z ło 
mem, CZM PH i... do dn ia 7 
marca przyszło do hu ty  n ie 
spełna 40 procent p lanowanej 
na te dni ilości złomu.

Rzecz ciekawa: złomu huta 
nie o trzym uje  w  dostatecznej 
ilości, natom iast kam ien i po
trzebnych przy w ytop ie  żelaza

Centralny Zarząd 
Gospodarki Złomem 
musi wykorzystywać 

wszystkie rezerwy złomu
Załoga hu ty  im . Dzierżyńskie

go dokonuje w ie lu  w ys iłków , by 
wejść na drogę systematycznej 
rea lizac ji p lanu produkcyjnego. 

I Na te.i drodze załoga i k ie ro w - 
j n ic tw o hu ty oczekują pomocy 
i i op ieki ze strony a d m in is tra c ji 
! przemysłu.

N ie w yko nu je  tego zada- 
\ nia C entra lny Zarząd Gospo
d a rk i Złomem. Zarząd ten 

| m usi zapewnić hutom  sukcesyw- 
■ ne dostawy złomu, gdyż de- 
¡cydu je to o w ykonan iu  p lanów 
i p rodukcy jnych  w  podstawowych 
j oddziałach h u t — , sta łowniach. 
Piece m artenow skie muszą być 

I w  pe łn i wykorzystane i nie m o- 
| że być w ięcej takich wypadków , 
; ja k  na hucie im  F. D zierżyń- 
I skiego, aby sta lowniom  w yko - 
I nyw anie p lanu u tru d n ia ł b rak 
i złonlu.

H uta jeszcze nie w kroczyła  
¡na właściwe to ry  — na ’ to ry  
I rytm icznego w ykonyw ania  p la - 
| nu. Tym  bardzie j w iec trzeba 
; je j pomóc w te j walce o stal. 
i Z byt dużo jeszcze złomu ponie- 
j w iera się w różnych dzielnicach 
j k ra ju  i zbyt mało zbiórek prze
p row adził dotychczas CZGZ. a- 

[ by można było  m ów ić o braku 
złomu w Polsce, aby to m ia ło 

¡być m iędzy in nym i przyczyną 
j n iew ykonyw an ia  planów  przez 
1 hutę im . F. Dzierżyńskiego.
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Cz y te ln ic y  i  korespondenci p iszą  ¡ Tydzień na arenie
Przodownicy pracy uczą 1 wychowują młodzież 1 B ry ty js k ie  ko ła  po lityczne są

poważnie zaniepokojone. N ie
palące M łodzieży, M lodzieżo- i jąc ją  równocześnie do twórczej j m nie j zaniepokojony jest lon - 

we Domy K u ltu ry , Domy H a r - ; pracy załóg robotniczych. W ia - ! dyński korespondent francuskie - 
cerza i Stacje Młodego Tech- i domośó o przybyciu  do ś w ie tli-  | go dziennika „A u ro rę “ , k tó ry  o 
n ika  — pomagają szkole i q r - : cy M D K  frezera W in ik o w s k ie - j tym  donosi. N iepokój nęka rów - 
ganizacji m łodzieżowej w w y - ■ go, tokarza P iiaka i  brygadzisty | nież im peria lis tycznych p o lity - 
chow yw aniu młodego pokolenia, j Dana ja wzbudziła w ie lk ie  za- ; k ó w  am erykańskich. Boją się 

W  M łodzieżowym  Domu K u l-  | interesowanie młodzieży. Tow. j oni — oddajm y głos korespon- 
tu ry  w G dyn i jest zawsze ro j-  ! W in ikow sk i opow iadał m łodzie- j dentow i paryskiego pisma — 
no i  gwarno. N a jbardzie j a t r a k - ! ży o swojej pracy w stoczni, :o • „e fektów  psychologicznych“ po- 
cy jn ym  działem tego domu jest i tym  ja k  został przodownikiem . ] tężnej, ogarniającej cały św iat 
dzia ł technik i. Można tu co i Zasypano go pytan iam i. N ie- | akc ji protestacyjne j przeciwko 
dzień spotkać chłopców i dziew- | mniejsze ożyw ienie w zbudziły (stosowaniu przez wojska am ery- 
częta. pracujących w  gabine- j wystąpienia pozostałych robo t- j kańskie b ron i bakterio log icznej 
tach szkutn ictwa, lo tn ic tw a , m e- ( n ików . w K ore i i Chinach. Specjalnie
chanik i, rad io techn ik i i  energe- j Również M orsk i In s ty tu t B y - I s ilną reakcję w yw oła ła  ta spra- 
ty k i.  backi otacza M łodzieżowy Dom j wa w  Ind iach, gdzie „szerokie

Wyposażenie działu techn ik i j K u ltu ry  trosk liw ą  opieką. Ople- i mas2/ hinduskie, a nawet działa- 
rośn ie z każdym  dniem, dzięki ku je  się gabinetam i b io log ii i l ze po lityczn i wiercą bez za- 
opiece zakładów pracy, k tó re  hodowlą ryb. Zakład ten po- ' strzeżeń... deklaracjom  rządu 
przekazały M D K  dużą ilość na- i przez delegowanie swoich nau- j chińskiego“ . 
rzędzi i  odpadków użytkowych. I kowców do M D K  um o ż liw ił p la - | Obawy „A u ro rę “  są n iew ą tp li- 
Załoga Stoczni Rybackie j w rę - | cówce zorganizowanie w ieczoru | w ie  uzasadnione. Bo is to tn ie  — 
czyta uczestnikom gabinetu na tem at „u p ra w y  m orza“ . Pod- ! n i e ty lk o  w  Ind iach, ale jak

czas tego spotkania przedstaw i
c ie l M IR  w ręczył uczestnikom 
Domu większą ilość okazów 
morskich.

W  G dyn i coraz bardzie j za
cieśnia się w ięź m łodzieży , z 
klasą robotniczą. M łodzież uczy 
się cenić pracę i  je j bohaterów 
i  pragnie w  przyszłości wzoro-

gabinetu
szkutn ictw a kom plet narzędzi.
P racownicy spółdzielni „Jed 
ność Rybacka“  o fia ro w a li m ło
dym  technikom  agregat z prąd
nicą. Państwowe Przedsiębior
stwo Połowowe „A rk a “  buduje 
dla M D K  model ku tra  rybac
kiego.

Pomoc zakładów pracy nie 
ogranicza się ty lk o  do strony | wać się na nich. 
m ateria lne j. P rzodownicy pracy 
przekazują m łodzieży swoje u- 
m iejętności zawodowe, zbliża-

F IO TR  C IE Ś L IK  
Gdynia

Sprzęt należy wykorzystać
Z funduszów uzyskanych z 

urządzenia różnych im prez 
Ochotnicza Straż Fożarna w 
D rw a lew ie  zakupiła do celów 
służbowych ciężarowy samo
chód. Po kap ita lnym  remoncie 
i  przystosowaniu samochodu 
do wym ogów strażackich sek
cja ochotniczei straży uzyska
ła m ożliwości szybszego docie
ran ia  do w ypadków  pożaru.

Z trudem  zdobyty samochód 
nie  zaspokoił jednak wszyst
k ich  potrzeb m iejscowej s tra
ży. D o tk liw ie  odczuwany brak 
motopompy nadal w  poważnym 
stopniu obniża sprawność stra
żaków. Dotychczas używana 
ręczna sikawka w  w ypadku po
żaru, staje się n iewystarczają
cym, zbyt mało w yda jnym , 
sprzętem.

W  sąsiedniei m iejscowości 
Chynowie zna jdu je  . się n iew y
korzystana motopompa.

Także i Pow iatowa Kom en
da OSP w G ró jcu m im o że ma 
ty lk o  dwa samochody strażac
k ie  rozporządza aż trzema mo
topompami.

K ilk a k ro tn ie  zw racaliśm y się 
do Kom endy Pow ia tow ej o 
przydzie lenie nam jednej z nie
wykorzystanych motopomp, je d 
nak ja k  dotychczas bez rezu l
tatu.

Najwyższy ju ż  czas, żeby 
Komenda Pow iatowa OSP b l i
żej zainteresowała się potrze
bam i strażaków z D rw alewa.

STANISŁAW  T E L A C K I 
Drwałew, 

pow. Grójec

św iat d ług i i szeroki p łyn ie  
przez wszystkie narody w ie lka 
fa la oburzenia i potępienia na 
tych, k tó rzy  zarażonymi pchłam i 
i gazami tru ją cym i chcą uto ro
wać sobie drogę do zwycięstwa. 
Mocno i donośnie b rzm i głos na
rodów, mocno i... ostrzegawczo 
pod adresem k ie row n ików  ame
rykańsk ie j p o lityk i. „A m e ryka 
nie na zarażonych dżumą 
pchłach daleko nie zajadą“  —  
powiedział E renburg na w ie lk im  

| wiecu pro testacyjnym  m ie- 
j szkańców M oskwy. „W szelkie  
rozzuchwalone robactwo, wszel- 

j kie bakcyle w o jny  i  m ik roby  
agresji, wszelkie toksyny roz
kładającej się k u ltu ry  gnijącego 
kapitalizm u... zmusim y do w y 
cofania się“  — m ów ił w  im ien iu  
ludności .sto licy na zgromadze
n iu  w  Politechnice Tadeusz 
Breza. M yś li te w  różny sposób 
i w  różnych językach, ale z tą 
samą nienawiścią powtarza ca
ła ludzkość.

General Bradley 
przyznaje się...

A m erykanie p róbu ją  zaprze
czać. W  K o m is ji Rozbrojeniowej 
ONZ delegat USA, Cohen uchy
l i ł  się od odpowiedzi na pytanie

Zyr/munt Broniarek

przez in te rw en tów  Ridgwaya, 
całkow icie po tw ie rdz iła  oskarże
nia K ore i Ludow ej i  Chin. 
Ostatnio nadeszły nowe w iado
mości o zrzucaniu za tru te j żyw 
ności na terenie Kore i, oraz o 
zastosowaniu gazów tru jących  
na froncie.

Sami zresztą amerykańscy po-

W  K o m is ji Rozbro jen iow ej ONZ, 
utworzonej, ja k  w iadomo, na 
ostatn ie j sesji Zgromadzenia O- 
gólnego, delegat am erykański 
na wszystkie konkretne propo
zycje radzieckie przewidujące 
rozpatrzenie p lanu zakazu broni 
atomowej i  red ukc ji zbrojeń, a 
w ięc skutecznych k roków  na

lity c y  i generałowie, k tó - drodze zagwarantowania pokoju.
rych w łaściwa im peria listycz 
nym  „uebermenschom“  mania 
w ielkości i chełpliwość sk łan ia
ją  n iekiedy do u jaw n ian ia  swych 
planów, przyznaw ali się n ie jed
nokro tn ie  do zam iarów zastoso
wania zarazków na masową 
skalę w Korei. W św ietle osta t
n ich wypadków  specjalnej w y 
m owy nabiera oświadczenie sze
fa sztabu am erykańskich sił 
zbro jnych, gen. Omara N. B rad- 
łeya, k tó ry  w styczniu br. po
w iedzia ł dosłownie: „M am y go
tow y plan, na podstawie k tó re 
go starać się będziemy o zakoń
czenie działań wojennych w  K o
rei... Jeżeli zrea lizu jem y ten 
plan, w y n ik i przewyższą wszyst
ko, co do te j pory m ia ło  m ie j
sce w  czasie w o jny  w  K ore i“ .

Mordercy z Kożedo, 
Aten, Madrytu...

Przyznać trzeba, że A m eryka 
nie, stosując „fantastyczne“  b ro 
nie, o jak ich  we wrześniu ub 
roku  m ów ił prezydent T rum an, 
m ając na m yś li wo jnę bak te rio 
logiczną, nie gardzą byna jm n ie j 
i  „z w y k ły m i“  m etodami zbrodni. 
Na wyspie Kożedo, żołdacy ame
rykańscy już  po raz d rug i doko
na li masakry koreańskich i 
chińskich jeńców wojennych, 
zab ija jąc i  ran iąc 40 ludzi.

K rw a w ym  szlakiem m or
derstw  idą posłusznie za sw ym i 
panami ich europejskie m ario 
netki. Na rozkaz ambasady a- 
m erykańskie j Sąd Najwyższy w 
Atenach odrzucił wniosek o u ła 
skawienie bohatera narodu 
greckiego, członka KC  K P  Gre
c ji Nikosa Belojannisa i  to 
warzyszy, skazanych już  po raz

Magiczna lampa
W  Domu A kadem ick im  przy 

ul. Mochnackiego 10 znajduje 
się obszerna, dobrze wyposażo
na w  szereg urządzeń j gabi
netów specjalistycznych P rzy
chodnia P ro filak tyczno  -  Lecz
nicza, przeznaczona do obsłu
g iw an ia w ielotysięcznej rzeszy 
studentów warszawskich. M, in. 
zna jdu je  się tam  gabinet f iz y 
ko te rap ii, zaopatrzony w  różne 
lam py, m. in. kwarcówkę.

Pracownikom , k tó rzy  p rzy 
w ieź li kw arców kę po „w yrepe - 
row an iu “  do Przychodni. z 
trudem  udało się ją  zapalić.

Z a p a lili i  odjechali.
Niestety, n ik t po n ich nie u - 

m ia ł ju ż  dokonać te j sztuki. 
Lam pa kwarcowa, w sku tek n ie 
dbale przeprowadzonej napra
w y stoi nadal nieczynna.

delegata ZSRR w  spraw ie żba- [ drug i na śmierć. A m erykańsk i 
dania w o jny  bakterio logicznej, j pup ilek — Franco, chcąc rów - 
Acheson z w y ta rtych  frazesów j nieżr zasłużyć na pochwałę, na- 
i gołosłownych tw ierdzeń us iłu je  ( kazał egzekucję 5 antyfaszystów 
utkać zasłonę, za k tó rą  mógłby hiszpańskich, uczestników w ie l-
uk ryć  niezbite fakty. A le  zasło
na pęka w  zetknięciu z rzeczy
wistością, a na je j tle  tym  w y 
raźnie j rysu ją  się am erykańskie 
przestępstwa przeciwko ludzko
ści.

M iędzynarodowa Kom isja 
P raw ników -D ernokratów , która 
zbadała na m iejscu fak ty  stoso
wania bron i bakterio logicznej

kiego s tra jku  w  Barcelonie, a 
równocześnie przygotow uje dwa 
nowe procesy przeciwko bo jow 
nikom  o wolność H iszpanii.

Znudzona mina p. Cohena
Am erykańscy zbrodniarze i 

opiekunowie zbrodniarzy wszy
s tk im i s iłam i stara ją  się zw ięk
szyć napięcie m iędzynarodowe

m ia ł ty lk o  jedną odpowiedź: 
„N ic  nowego“ .

Znudzona m ina pana Cohena, 
k tó rą  zauważył jeden z dzien
n ika rzy  am erykańskich, św iad
czyła aż nadto wyraźnie, że 
delegat USA czul się bardzo po
krzywdzony, iż przydzielono go 
do tak  mało „a tra k c y jn e j“  p ra
cy ja k  sprawa red ukc ji zbrojeń 
O ileż chętnie j w zią łby on u- 
dział w  zebraniach, k tó re  robią 
„coś konkretnego“  — jak na 
przykład w  paryskim  spotka
niu  Adenauera, Schumana, Ede- 
na i ambasadora am erykańskie
go we F ranc ji — Jamesa Dun- 
na.

Na zebraniu tym  bowiem o- 
m awiano dalsze sprawy związa
ne z „n iem ieckim  wkładem  
obronnym “ , czyli z odbudową 
hitlerow skiego W ehrmachtu. 
Równocześnie próbowano tam 
znaleźć sposób w ybrn ięc ia  z sy
tuac ji, w  ja k ie j znaleźli się a- 
gresorzy w  w yn iku  olbrzym iego 
oddźw ięku na notę radziecką w 
kw estii tra k ta tu  pokojowego z 
Niemcami.

Pozytywne echo te j no ty w 
społeczeństwach zachodnio - 
europejskich i w społeczeństwie 
n iem ieckim  jest tak  głośne, że 
nie może go przemilczeć nawet 
prasa praw icowa. Zachodnio-n ie- 
mieeka „F ra n k fu rte r A llgem ei
ne“  domaga się od rządu Ade
nauera „trosk liw ego  po tra k to 
wania noty radzieckie j jako m o
żliwości w y jśc ia  z impasu w  
spraw ie Niem iec“ . Ham burska 
„V o lksstim m e“  przeprowadziła 
na ulicach m iasta błyskawiczną 
ankietę. „Teraz może będzie na
reszcie tra k ta t pokojow y  —  tę 
odpowiedź  — pisze dziennik — 
słyszało się najczęściej“ .

Rojenia
o „nowym porządku“

W brew  powszechnemu głoso
w i op in ii publicznej, Adenauer 
występuje z coraz to nowym i, 
p row okacy jnym i oświadczenia
mi. „T rizon ia  — powiedział 
„kanc le rz“  na zebraniu ewan-1 
ge lików  — członków CDU w  j 
Siegen — w  żadnym razie nie  j 
zamierza zm ienić czy też zw o l
n ić rea lizac ji swej p o lityk i, 
zm ierzającej do podniesienia s ił

. K ie ro w n ic tw u  Przychodni, po
w inno  ju ż  wreszcie porozumieć 
się 7. niesumienną pracownią i 

Od paru tygodni stoi nieczyn- spowodować ja k  najszybsze u - :
ruchom ienie lam py kwarcowej.

Właśnie... kwarcówka.

na. Zepsuł się w  n ie j pa ln ik  
Oddano ją  do naprawy do E lek
trom edycznej Spółdzielni P ra
cy przy ul. Nowy Ś w ia t 48.

TADEUSZ K U PIS  
Warszawa

Śladem naszych a r ty k u łó w

„ la k  długo jeszcze“
W  związku z a rtyku łem  za- | t ra li Odzieżowej z C entra lnym  

mieszczonym w  „T ryb u n ie  L u 
du “  z dnia 3.II.b r. pt. „Jak  d łu 
go jeszcze“ , w k tó rym  poruszo
ne zostało zagadnienie braku 
wystarcza jącej ilości rozm iarów  
w  p ro du kc ji dz iew iarsk ie j —
C entra lny Zarząd Przemysłu 
Dziew iarskiego nadesłał nam
następujące w j  jaśnienie. i dostawy na poszczególne a rt.y -i

„N iek tó re  zakłady dz iew ia r- I ku ły  w  ilości i procentażu w  za- ! 
skie w roku 1951 nie  w yw iążą- i leżności od m ożliwości p roduk- j 
łv  się należycie z umów zaw ar- ! cyjnych zakładu, tak, że w  i 
tych z Centralą Odzieżową na : przyszłości dostawy będą rea li- 
dostawę poszczególnych a rty k u - zowane zgodnie z życzeniem 
łó w  w  wym aganym  procentażu. CO, a tym  samym zgodnie z po- j 

Jednakże po kon ferencji Cen- I trzebami konsum entów.“

Zarządem Przemysłu D z iew ia r
skiego sytuacja na odcinku do
staw w asortymencie i  procen
tażu uległa znacznej poprawie.

Obecnie sprawa ta jest posta
w iona w ten sposób, że Centra
la Odzieżowa uzgadnia oddziel-

Zaloga Sosnowieckich Zakładów Budowy Kotłów , k tóra wykonała plan p rodukcy jny  za lu ty  b r  
w 106.2 procent, w  odpowiedzi na apel Pafawagu podjęła liczne zobowiązania na cześć 
60 rocznicy urodzin  towarzysza Prezydenta B ieruta. Łączna wartość tych zobowiązań wynosi 
945 tys ię cy  złotych. Na zdjęciu tow. tow. Franciszek Kozioł i  M arian  K o łodz ie jsk i z brygady  

,  zw o jarzy tow . Sułkowskiego, k tó ra  postanow iła zwiększyć swą wydajność ze 135 do 142% norm y
Foto  C A F  — K o n d ra c k i

Zachodu z udziałem  Niemiec". 
W edług Adenauera, po lityka  ta 
doprowadzi do zjednoczenia N ie
miec. A ja k  sobie Adenauer 
to „zjednoczenie“  wyobraża, 
świadczy jego komentarz. Otóż 
zachodnio-niem iecki „kanc le rz“  
nie zawahał się powiedzieć, że 

I celem jego p o lity k i jest... „za- 
I prowadzenie nowego porządku  
| na Wschodzie“ . „N ow y porzą

dek“  — po niem iecku „Neue 
| O rdnung“  — b y ł jak  w iadomo 

u lub ionym  sloganem H itle ra , a 
| Adenauer, ja k  widać, doszedł do 
I wniosku, że może już  m ów ić ję -  
| zykiem  swego poprzednika. A le  

p. „kanc le rz“  pow in ien pam ię
tać, czym się skończyły ro je - 
nia H itle ra  o „now ym  porząd
k u “ : to w łaśnie „W schód“  zro
b ił z n im  porządek.

„Przyjaciele oddalają się...“
Buńczuczne i  grabieżcze o- 

świadczenie Adenauera znala
zło i  znajdzie należytą odpra
wę u wszystkich narodów Eu
ropy, w  te j liczbie również i 
w  narodzie niem ieckim . Narody 
Europy zachodniej coraz moc
n ie j przeciwstaw ia ją się rea li
zacji am erykańsko-h itle row skie j 
p o lity k i pod hasłem „Neue 
O rdnung in  Europa“ . Coraz ja 
skraw ie j i... boleśniej dla sie
bie przekonują się o tiTn k ie 
row n icy  p o lity k i am erykańskiej. 
Charakterystyczna pod , tym  
względem była debata w  fCon- 
gresie am erykańskim  w  spra
w ie „pom ocy“  USA dla zagra
nicy. W atmosferze kam panii 
przedwyborczej, w ie lu  kongres- 
meriów, szczególnie rep ub lika ń 
skich, nie szczędziło uszczypli
wych uwag pod adresem p o li
ty k i Trum ana, co przyczyn iło 
się do rzadko spotykanego fa k 
tu. iż w  Kongresie padło k ilka  
słów prawdy. Senator H icken- 
looper ze stanu Iowa zapytał 
pełnomocnika Trum ana do 
spraw  „pom ocy“  — H arrim ana 
czy np. „F ranc ja  posiada cho
ciażby jedną dyw iz ję “ , zdolną 
do natychm iastowej akc ji. Na 
potakującą odpowiedź H a rr i
mana, senator powiedział: „Ja  
osobiście nie odniosłem takiego 
i  prażenia, w  czasie m o je j jesien
ne j podróży po F ra n c ji“ . W ogó
le państwa europejskie — mó
w ił dalej H ickenlooper — „n ie  
prze jaw ia ją  na jm nie jsze j chę
ci obrony“  czyli, mówiąc p ro
ściej, wzięcia udzia łu w  awan
turach am erykańskich. „P rz y ja 
ciele i  a lianci USA  — dodał se
nator — oddalają się od. nas i 
nie w ykazu ją  zbyt w ie lk ie j chę
c i współpracy z naszym k ra 
jem ".

Na Konferencję
Gospodarczą do Moskwy
Trudno się temu dziw ić zwa

żywszy, że „przy jac ie le  i  a lian 
c i“  USA czują na w łasnej szyi 
tę „współpracę“  w  form ie  zaci
skającej się do larowej pętli. W 
kra jach  zachodnich coraz s il
n ie j daje się odczuć dążenie do 
zrzucenia a p rzyna jm n ie j roz
luźnienia te j pę tli, k tó ra  dusi 
gospodarkę i pa ra liżu je  no rm a l
ną wym ianę handlową. W yrazem 
tych tendencji jest rosnąca licz
ba zgłoszeń na M iędzynarodo
wą K onferencję  Gospodarczą w 
Moskwie, k tó ra  rozpoczyna się 
ju  za dwa tygodnie. Obok dwóch 
posłów labourzystowskich — 
S ilverm ana i Usborne‘a jedzie 
do M oskwy w ie lk i przem ysło
w iec w łosk i A gostine lli, obok 
członka parlam entu pakistań
skiego — Ift ira h u d d in a  — b. 
c h ilijs k i m in is te r hand lu G u il-  
łerm o de Pedregal, i w ie lu  in 
nych. „N ew  Y ork  T im es" w y 
raźnie n iepokoi się zaintereso
waniem  konferencją m oskiew
ską w  k ra jach  s tre fy  szterlingo- 
wej. N iepokój „N ew  Y ork  T i-  
niesa“  jest n iezw ykle charakte
rystyczny, wskazuje on bowiem, 
że w brew  am erykańskim  prze
szkodom idea współżycia i 
współpracy dwóch systemów to 
ru je  sobie coraz szerszą drogę 
na całym  świecie.

W S T O L I  C  Y
Warszawa otrzyma szpital dziecięcy 

na 200 łóżek
W ydzia ł zdrow ia Prezydium  

Stołecznej Rady Narodowej 
prze jm ie w  najb liższym  czasie 
budynek przy ul. Ś lisk ie j w  k tó 
rym  przed w o jną m ieścił się 
szpita l dziecięcy. Po opróżnieniu 
tego budynku przez b iura jak ie  
się w  nim  zna jdują , wnętrze je 
go zostanie przystosowane do

potrzeb szpitalnych. W ydzia ł 
zdrow ia Prezydium  St.RN za
mierza bowiem w  budynku tym  

j otworzyć zakaźny szpita l dzie- 
i cięcy, obliczony na około 200 
miejsc.

| Oddanie do użytku tego szpi- 
! ta l a pro jektowane jest w  na j
bliższych miesiącach br. (i)

Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR
W p rz y s z ły m  ty g o d n iu  odbędą się 

w  C e n tra ln y m  O śro d ku  S zko len ia  
P a r ty jn e g o  P ZP R , M o k o to w s k a  25, 
nas tę pu jące  s e m in a ria :

I I  s to p ie ń  — 1) N arada  pośw ięco 
na w y m ia n ie  dośw iadczeń  z p rz e ro 
b ionego  te m a tu  „ P r o je k t  K o n s ty 
tu c j i “ . Z k ie ro w n ik a m i d z ie ln ic o 
w y c h  s e m in a r ió w  — dn ia  25.I I I ,  
godz. 16.30; 2) T e m a t: „D z ie s ią ta
ro czn ica  pow sta n ia  P o ls k ie j P a r t i i 
R o b o tn ic z e j“ . D la  w y k ła d o w c ó w  
I I  s to p n ia  K D  Ś ró dm ie śc ie , g ru p a  I 

d n ia  26.I I I ,  godz. 16.30.- D la  w y 
k ła d o w c ó w  I I  s to p n ia  K D  M o k o tó w  
— dn ia  26.I I I ,  godz. 18.30.

S z k o ły  w ie czo row e  — T e m a t: 
„K o m u n is ty c z n a  P a r t ia  P o ls k i na 
cze le  w a lk i  k la s y  ro b o tn ic z e j p rze 
c iw  rzą do m  k a p ita lis ty c z n o  -  Ob
s z a m i c z y m “  (o k res  1918 — 1939). D la  
k ie ro w n ik ó w  szkó ł w ie c z o ro w y c h  — 
dnia. 27.I I I ,  godz. 16.15. 

S am okszta łcen ie  — T e m a t: „ K o 

m u n is ty c z n a  P a r t ia  P o ls k i na czele 
w a lk i  k la s y  ro b o tn ic z e j p rze c iw  
rządom  k a p ita lis ty c z n o  - o bsza rn i- 
c zym “  (okres  1918—1939). G ru p y  I  
I I ,  I I I  i  IV  — d n ia  24.I I I .  gcdz. 17.00,

O środek udz ie la  pom ocy  in d y 
w id u a ln e j w  p ra c y  s zko le n io w e j 
za rów n o  w y k ła d o w c o m , ja k  i s łu 
chaczom  k u rs ó w , co dz ie n n ie  w  go
dz inach  od 10 do 22, w  n ie d z ie le  i  
św ię ta  od  10 do 15.

K o n s u lta c je  in d y w id u a ln e  o db y  -  
w a ją  się w  n as tę p u ją c y c h  te r  m i -  
n ach : z h is to r i i  W K P (b ) — w  śro 
d y  od godz. 18 do 20: z h is to r i i  p o l
sk iego  ru c h u  ro bo tn icze go  — * w e 
w to rk i  i p ią tk i  od godz. 18 do 20: 
z e k o n o m ii — w  p o n ie d z ia łk i i  
c z w a r tk i od. godz, 18 do 20; z m a 
te r ia liz m u  d ia le k ty c z n e g o  j h is to 
ryczn eg o  we w to rk i  i p ią tk i  od 
godz. 18 do 20.

K o n s u lta c je  z zagadn ień  K o n s ty 
tu c j i  co dz ie n n ie  od 10 do 22.

Cilil wykładów 
z historii WftP(b)

C entra lny Ośrodek Szkolenia 
Party jnego PZPR organizuje 
:yk l w ykładów  z h is to rii W KP(b) 
dla k ie row n ikó w  i słuchaczy kół 
samokształceniowych oraz dla 
aktyw u szkoleniowego PZPR.

W ykłady odbywać się będą w 
( każdą niedzielę o godz. 11 w  sa- 
| l i  Stołecznej Rady Narodowej 
I przy ul. Rutkowskiego 7. (Po 
| w ykładach przewidziane film y), 
j P ierwszy w yk ład  na temat: 
„Le n in  i  S ta lin  o ideologicznych 
podstawach p a rtii m arksistow 
sk ie j“  odbędzie się dnia 23.III. 
1932 r. o godz. 11. W ykład w y 
głosi tow. W ito ld  Konopka.

Z powodu ograniczonej ilości 
m iejsc towarzysze pow inn i za
opatrywać się w  abonamenty za
pewniające wysłuchanie całego 
cyk lu  wykładów . W celu uzy
skania abonamentów oraz do

kładniejszych in fo rm ac ji .prosi
m y zgłaszać się bezpośrednio 
lub  telefonicznie do Centralnego 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego 
PZPR ul. M okotowska 25, tele
fony 60-109, 73-721.

Tunel W -Z 
będzie iv inn !y

! W y d z ia ł k o m u n ik a c y jn y  P rę ży - 
i d iu m  S t.R N . zaw iadam ia , że w  
I z w ią z k u  z m yc ie m  tu n e lu  w  n ocy  
! z d n ia  22 na 23 m arca  w  godzi

nach od 24 do 5 ra no  ru ch  k o ło w y  
p rzez tu n e l T ra s y  W —Z  będzie 
w s trz y m a n y .

ZA W IESZEN IE  K O M U N IK A C JI 
AUTOBUSOW EJ NA TRASIE  

W ARSZAW A — BŁONIE
W z w ią z k u  z u ru c h o m ie n ie m  

t r a k c j i  e le k try c z n e j P K P  na l in i i  
W arszaw a — B ło n ie  z d n ie m  23 
m a rca  b r., zos ta je  jednocześn ie  
w s trz y m a n e  k u rs o w a n ie  a u to bu só w  
P K S  (p o d m ie js k ic h ) na  ty m  o d 
c in k u .

R ów nocześn ie  z d n ie m  23 bro. zo
s ta n ie  u ru c h o m io n a  k o m u n ik a c ja  
au tobusow a  na  l in i i  W arszaw a—P ia 
seczno — Jazgarzew .

T E A T H V
P o ls k i, — In tr y g a  i  m iło ś ć  — g. 

19. K a m e ra ln y . E ugen ia  G ra n d e t
— g. 19. N a ro d o w y . — Ś w ię toszek
— g. 15. N o w y  — U czone b ia ło g ło 
w y  ■— g. 15.30 i 19 Po w szech“
n y  — Szczęście F ra n ia  — g. 15.30. 
G odzien  lito ś c i — g. 19. S y re 
na. — T o  się  pokaże... — g. 19.15. 
M u z y c z n y . o jc ie c  d e b iu ta n tk i —
g. 19. S a ty ry k ó w  - -  (K o n o p n ic k ie j 
6) — O b je żd ża ln ia  społeczna — g.
19.30 W spó łczesny. — P ro fe s ja  pa 
n i W a rre n    g. 19. N o w e j W arsza
w y . — M in d o w e  g. 19. Opera.. — 
H arn a s ie  i Serenada — g. 19. D o 
m u  W o jska  P o lsk ie g o . — T a jn a  
w o jn a  — g. 18. G u liw e r  — G ęgorek

- g, 17.30. A te n e u m , — Pociąg  do 
M a rs y li i  — g. 19. L a lk a . — (sala 
C DD ) -  M a c ie j K ło s e k  — g. 17. 
T e a tr  Ż y d o w s k i — (Ja g ie llo ń ska  
28) — P an  J o w ia ls k i — g. 19.15.

K I M A
M o skw a . — P ie rw sze  d n i — g. 

14.15, 16 30, 18.45. 21. P a lla d iu m . — 
N a  a re n ie  —■ k o lo ro w y  f i lm  p ro 
d u k c j i  ra d z ie c k ie j — g. 15, 17, 19, 
21. A t la n t ic .  — S k rz y d la ty  d o ro ż 
k a rz  —- d od a te k . W k r a ju  s o c ja liz 
m u  — g. 11, 15. 17. 19, 21. P raha . — 
Z a w ie ja . —• g. 15, 17, 19, 21. P o lo n ia . 
—■ Za łoga . —- g. 14. 16, 18, 20. S to l i
ca. ~~ C ie n ie  na to ra ch  — dodatek. 
Ż e ra ń  — g. 14, 16, 18, 20. — W—Z. 
G rze szn icy  bez w in y . — d od a te k  
P rzeg ląd  s p o rto w y . — g. 14. 16, 18, 
20. 1 M a j. — Z a rę c z y n y  K o r in n y  
S c h m id t — g. 14, 16. 18, 20. O chota. 
P o k o le n ie  zw y c ię z c ó w  — g. 14, 16, 
18, 20. S y rena . — J e d n o d n io w i m i
l io n e rz y  — d o d a te k  S trze żm y  d z ie 
c i _  g .' 15, n ,  19, 21. Tęcza. — A la rm . 
— g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. L o tn ik .  — 
Ś lu b y  k a w a le rs k ie  —■ d od a te k  N a u 
ka  i te c h n ik a . —- g. 17 i  19.

U w aga  cena b ile tó w  na  seanse: 
w  k in ie  A t la n t ic  o godz. 11 i  w  k i 
n ie  P o lo n ia  o godz. 14, w y n o s i 1.35 
zł.

K A n I o
N IE D Z IE L A  23 M A R C A  

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  dn ia  7.20, 14.00. W ia d o 

m ośc i 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

6.05 M u z y k a , 7.25 K o n c e r t  m u z y k i, 
7,55 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.10 Od m e 
lo d i i  do m e lo d ii, 9.00 O d p o w ie dz i 
„ F a l i  49“ , 9.10 A u d . d la  w y k ła d o w 
ców  k u rs ó w  p a r ty jn y c h  I I  s topn ia ,
9.30 „D la  każdego coś m iłe g o “ , 10,30 
A u d . d la  w o js k a , 11,15 „ S t r a jk  w  
S e m p e ric ie “  — w  oprać . M . P fe if fe r ,
11.30 B e e th ove n  — Sonata A -d u r  op. 
101, 12.15 P rz e rw a . 14.05 A ud- d la  w s i, 
15.15 M e lo d ie  lu d o w e  do tańca  gra  
P o lska  K a p e la  p .d  F. D z ie rża n o w 
sk iego, 15.45 G aw ęda p rz y ro d n ic z a  
p .t. „W s p ó ln y  z a c z ą te k ". 16.20 Nasze 
c h ó ry  śp ie w a ją , 16.40 U tw o ry  w io 
lon cze low e , 17.on F e lie to n , 17.10 W ł. 
Ż e le ń s k i, — „G o p la n a “  — opera , 
19.40 „P a n  T adeusz“  — poem af A . 
M ic k ie w ic z a , 20.35 M uzyW tł taneczna,
21.30 A u d . s a ty ry c z n a . 21.50 Waler* 
S traussow sk ie . 22.00 W iadom ości 
s p o rto w e  z ca łe j P o ls k i, 22.30 P ieśn i, 
23.10 M u z y k a  taneczna.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 n i.
P ro g ra m  d n ia  6.55. W iadom ośc i 

6.00, 7.00, 8.00.
6.05 M u zyka  

K o n c e r t  m u zy  
d io w y , 8.15 M  
ca R ad io w a , 9.
A u d . d la  dzie< 
śp iew a, 10.00 P r  
n e j, 10.05 S krz  
oprać . T . K rze  
na te m a ty  m< 
d z ie c k ic h , 10.;
Ś w ie tlic o w e  pr:
P oez ja  i m u z y k a . 11.40 S k rz y n k a  
W szechn icy  R a d io w e j, 12.15 P o ra n e k  
sy rp f. p ośw ię con y  L . v a n  B e e th ove - 
n o w i, 13.13 „R a tu jm y  w ita m in ę  C‘ * 
— pog. St. S ękow sk iego , 13.25 K o n 
c e r t p o p o łu d n io w y  m a n d o li m s tów  
Ł ó d z k ie j R ozg łośn i P. R. p .d . E. C u -  
kszy , 14.00 „Ó  W iś le , szko le  i łza ch “  
- -  opow . A . Z ie liń s k ie g o , 14.15 K w a 
d ran s  m u z y k i fo r te p ia n o w e j, 14.30 
Jo h a n n  W o lfg a n g  G oe the  — fe l ie 
to n , 14.45 T y g o d n ik  w a rs z a w s k i, 15.00 
„Ś p ie w a m y  p ie śn i i p io s e n k i“  — 
aud. s ł.-m u z ., 15.15 K o n c e r t d la  
d z iec i, 16.00 R ep o rta ż  z Z a k ła d u  A n 
tro p o lo g ii U n iw e rs y te tu  W  ro e ła w - 
sk iego , 16.50 F e lie to n , 17.20 K o n c e r t 
C h ó ru  i O rk . Ł ó d z k ie j R ózg i. P.R. 
p .d . D eb ich a . 18.00 R zeczyw is tość  —* 
s łuch , w g  pow . J. P u tra m e n ta , 2f!.ou 
M e lo d ie  taneczne w  w y k . Zesp. In 
s tru m e n ta ln e g o  p.d. J. H a ra ld a ,
20.30 N a fa l i  h u m o ru  i s a ty ry . 21.30
W ieczorna  serenada, 22.00 W ia do m o 
ści sp o rto w e  z ca łe j P o ls k i, 22.40
X X IV  a u d y c ja  z c y k lu :  „K o n c e r ty  
na in s tru m e n ty  so low e i o r k . “ .

12.04, 17.00, 21.00, 23.50.
, 7.05 MU 7:yka , 7.25
k i.  7.55 K a i'endarz Ra-
u zyka , 8.30 W szechn i-
00 M u z y k a  1dawna, 9,30
L‘i, 9.45 W ie:5 ta ń czy  i
‘rze g lą d  prausy s to łecz-
synka ogółuLa P. R. w
»m ienia, 10.ż F a n ta z je
elocUi z op e re te k  ra 
50 Robotni«czę Zesp.
rzed m ik r o f onem , 11,10

WIĘCEJ FILMÓW -  I LEPSZYCH
W  dniach 15 i 16 hm, odbyła 

się w  gmachu Rady Państwa w  
W arszawie ogólnokra jowa tw ó r
cza narada film ow a, poświęcona 
krytycznem u om ówieniu do
tychczasowego dorobku polskie j 
k in em a to g ra fii i perspektyw je j 
rozw oju . W dyskusji, zagajonej 
przem ówieniem  sekretarza KC 
PZPR, tow. Edwarda Ochaba, 
i  referatem  prezesa Centralnego 
Urzędu K inem a togra fii, tow  St 
A lbrechta , w zię li żywy udzia ł j 
liczn i przedstaw icie le św iata l i -  | 
te ra tu ry  i film u .

W  latach, k tóre up łynę ły  od j 
ostatniego ziazdu w W iśle w l i 
stopadzie 1949 r., f ilm  nasz mo- j 
że się poszczycić poważnym i ; 
osiągnięciami. Należą do nich j 
tak ie  pozycje, jak śm ia ły i cen
n y  po lityczn ie i artystycznie 
f i lm  „P ierwsze dn i", ja k  nowa- j 
te rsk i, pełen twórczej pasji i s i- i 
ły  wyrazu artystycznego film  i 
„M łodość Chopina“ , ja k  szereg j 
f ilm ó w  dokum entarnych i p ra - j 
ca Polskie j K ro n ik i F ilm ow ej.

O m aw iając te osiągnięcia, 
czerpiąc z nich nauki na p rzy
szłość, zwrócono jednak na na
radzie przede wszystkim  uwagę 
na poważne niedociągnięcia w 
pracy film u  polskiego, ham u
jące dalszy jego rozwój.

„Uznając, dobrą wolę. w ysiłek 
tw órczy i n iem ały dorobek k ie 
row n ic tw a . a rtys tów  i pracow 
n ików  naszej k inem atogra fii — ■: 
m ów ił na naradzie tow. Ochab ; 
— w inn iśm y jednak przede j 
Wszystkim skupić uwagę na l i -  ; 
cznych i poważnych brakach i . 
błędach pra y film u  polskiego. >

Irena Merz
aby słabości i  b ra k i ostrzej w i
dzieć i szybciej usunąć''.

Scenariusz zadecyduje
C entra lnym  zagadnieniem na

rady stała sie raz jeszcze spra
wa scenariusza film owego pod
stawowej . i w ogrom nej mierze 
decydującej o wartości p rzy
szłego fiirou  jego bazy l i 
terackie j. Jedną bowiem  z n a j
istotn iejszych przyczyn niena
dążania naszego film u  ' za ży
ciem, nienadążania ilościowego 
i jakościowego, ideologicznego i 
artystycznego, jest przede wszy
stk im  brak dostatecznej ilości 
wartościowych scenariuszy. 
Przypom niano na naradzie raz 
jeszcze, że scenariusz film ow y 
.jest i musi być pełnowartościo
w ym  acz specyficznym dziełem 
lite rack im .

W związku z tym  raz jeszcze 
apelowano do pisarzy., aby ży
w ie j i sum iennie j . zajęli się 
twórczością scenariuszową, 
twórczością, która dać może au
to row i pełne zadowolenie a rty 
styczne, a zarazem triasową i 
skuteczną transm isje ich. m yśli, 
ich w iz ji artystycznych do od
biorcy,

W związku z tym  apelowano 
zarówno do lite ra tó w  — ja k  i 
przede wszystkim , do czynn i
ków  program owych Centralnego 
Urzędu K in em a tog ra fii o usu
nięcie barie r, stojących jeszcze 
na drodze do pełnego porozu
m ienia i twórczej współpracy 
lite ra tu ry  z film em .

Trzeba powiedzieć, że — jak 
to podkreślono w  dyskusji — 
r ada program owa film u  polskie-

| go ma tu  na sum ieniu w iele 
; błędów. Jako na najważniejszy 

wskazano na fa k t nie dość su
miennego opracowywania sce
nariuszy w porozum ieniu z au- 

; torem przed przystąpieniem  do 
| ich rea lizacji. Stąd tak częsta 
smutna konieczność poprawek i 

| przeróbek gotowych film ów , 
j które Usuwając częściowo n a j
jaskrawsze błędy, często po- 

! grążały ideowo - . artystyczną 
\ wartość film u  jako całości. Ja

ko przyk ład podawano tu prze
de wszystkim  nowy f i lm  „G ro - 

| mada“ .
i Błędy w akceptowaniu scen a- 
\ riuszy w yn ika ły  ze słabości jde- 
| ologicznej i artystyczne j apara- 
j tu  programowego, k tóra nieraz 
stawała się przyczyną niedo
strzegania istotnych wad za- 

j tw ierdzanych do rea lizac ji 
utworów.

i K ie row n ic tw o  Centralnego 
Urzędu K inem a togra fii p rzy
znało słuszność tym  zarzutom i 

j przyrzekło  wzmocnić aparat 
; program owy, • ustrzec go na 
I przyszłość od powtarzania blę- 
j dów, zrew idować zasady i  sty l 
; jego pracy.

Szczególnie mocno zabrzm iał 
j ton k ry ty k i dotychczasowych 
| metod pracy w  dek la rac ji Sto- 
| warzyszenia Polskich Art.y- 
| stów Teatru i F ilm u , odczy- 
j tane.i na naradzie przez re - 
| żysera tow. Wandę Jakubowską.
] Realizatorzy film o w i upa tru - 
j.ją jedną z poważnych przy- 
j czyn trudności i błędów na- 
j szej k inem atogra fii w tendencji 
k ie row n ic tw a Centralnego Urzę.

I du K inem a tog ra fii do decydo-

I w an ia  spraw twórczości f ilm o - 
I wej bez dyskus ji i  porozum ie- 
| nia z aktyw em  twórczym , p rzy- 
I znając jednocześnie, że i  sto- 
I sunek tw órców  do całokształtu 
I zagadnień film ow ych  ńie zawsze 
i by ł słuszny i  w łaściw y, często 
| pozbawiony poczucia współod
powiedzialności za losy poi 7 

| skie j k inem atogra fii. Deklaracja 
S P A T IF -u  mocno podkreśliła 
jednocześnie fakt, że dalszy ja 
kościowy rozw ój polskiego f i l 
mu jest nierozłącznie związany 
ze zwiększeniem ilości produko
wanych film ó w , co pozwoli na 
un ikn ięcie  przysłowiowego już 
„w szystko izm u“ , na rozszerzenie 
wachlarza tematycznego, na 
udoskonalenie metod pracy 

I twórczej, k tóre kształtować się 
j mogą ty lk o  w powiązaniu teo rii 
I z p raktyką.

Dalszym cennym postulatem,
| wniesionym  przez rea lizatorów  
i film ow ych  na naradę, jest pro- 
I pozycja, aby plan tematyczny 
| k inem atogra fii nie b y ł układa- 
! ny w ciszy gabinetów i w ode- 
j rw an iu  od twórifów , lecz aby 
stal się wytyczną przemyślaną 
wspólnie przez pisarzy, rea liza
torów  i k ie row n ic tw o kinem a
tog ra fii polskie j.

Momentem m ob ilizu jącym  do 
; szukania przyczyn i dróg jak  
| najszybszej naprawy błędów 
| stało się ogłoszenie uczestnikom 
j narady doniosłej decyzji Prezy- 
j dium  Rządu o zwiększeniu k re - 
| dytów  dla k inem atogra fii, co 
j pozwoli zarówno na rozszerze- 
| nie i unowocześnienie je j bazy 
j technicznej, ja k  i tym  samym 
i na zwiększenie ilości i podnie- 
I sienie jakości produkowanych 
1 film ów .

Decyzja, ta, będąca w idom ym  
wyrazem  wagi, ja ką  ludowe 
państwo przyw iązu je do „n a j
ważniejszej ze sztuk“  (Lenin), 
wyrazem  trosk i, ja ką  otacza 
f ilm  i jego tw órców  — tym  
większe nakłada obow iązki i 
odpowiedzialność na tych wszy
stkich — pisarzy, realizatorów , 
pracow ników  program owych, 
k ry tykó w , k tó rym  rząd i pa r
tia  pow ie rzy ły  pracę nad rozwo
jem  polskiego film u .

Brak dyskusji 
na tematy ideologiczne

Is to tnym  brakiem  narady byi 
n ik ły  udział w  dyskusji tw ó r
ców, lite ra tów  i rea lizatorów 
film ow ych, którzy om ów iliby 
obok zagadnień organizacyjnych 
na jisto tn ie jsze zagadnienia ideo
logiczne bieżącej, a w szczegól
ności przyszłej twórczości f i l 
m owej. Nie usłyszeliśmy nieste
ty o żadnych konkre tnych pro
jektach twórczych, n ie  w iemy 
nic o tym , ja k  pragną odpowie
dzieć tw órcy na wezwanie p a rtii 
i społeczeństwa do pokazania 
piękna i patosu w a lk i o soc ja li
styczny rozwój naszego przem y
słu i ro ln ic tw a , do pokazania 
wzrostu nowego człow ieka w 
Polsce Ludow ej, do demasko
wania zbrodniczego oblicza im 
peria lizm u anglo-am ery kańskie
go, ukazywania najlepszych 
tra d y c ji naszego narodu, d o s łu 
żenia jego walce o pokój i so
cja lizm .

A  przecież w iem y i  zdajemy 
sobie z tego sprawę, że i f ilm  — 
i to w  poważnej mierze — nie 
nadąża dotychczas za życiem. 
Nie m ie liśm y dotychczas film ów  i 
ani o w ie lk ich  budowlach socja- I 
lizm u w Polsce, ani o przecho
dzeniu wsi na tory gospodarki j 
ko lektyw ne j, nie mamy jeszcze j 
film u  o odrodzonym W ojsku i

Polskim . Na f ilm y  takie czeka 
społeczeństwo i pragnie się ich 
ja k  najszybciej doczekać.

O potrzebie 
komedii filmowej

Nie zostało też na naradzie w 
dostatecznej mierze omówione, 
a Zaledwie zaznaczone, tak w a
żne zagadnienie kom edii f ilm o 
we,], k tó re j brak ostro daje się 
odczuwać w naszej twórczości,
0 k tó rą  upomina się i na którą 
czeka widz. Po dobrym  począ
tku , ja k i z rob ił „S ka rb “  — ma
my od dłuższego czasu pustkę 
komediową, k tóra domaga się 
zapełnienia nie jedną, a w ie lo 
ma pozycjami.

Bardzo istotną spraw ą,''k tó ra  
również nie znalazła dostatecz
nego oddźwięku na naradzie — 
jest sprawa film u  dokum entar- 
nego. Po poważnych osiągnię
ciach, na któ rych  czoło wysunął 
się f ilm  „P okó j zdobędzie św ia t“
1 szereg innych -  obserwujem y 
w  tej ch w ili niepokojący zastój 
i schemat, obniżenie artystycz
nego lotu pub licys tyk i film ow e j 
i film owanego reportażu. P ra
cownicy k inem atogra fii doku- 
mentarne.j z łożyli deklarację do
magającą się zwołania oddziel
nej narady, poświęconej szcze
gółowemu om ówieniu spraw f i l 
mu dokumentarnego. Narada ta
ka bardzo jest potrzebna.

Zaniedbane 
szkolnictwo filmowe

Sporo miejsca zaję ły na nara
dzie problem y szkolnictwa, f i l 
mowego, Państwowej Wyższej 
Szkoły F ilm ow ej, k tó re j sprawy 
byna jm n ie j nie stoją na jlepie j. 
K ie row n ic tw o kinem atografii 
popełniło na tym  tak ważnym 
i odpowiedzialnym  odcinku pra
cy szereg poważnych błędów.

W skazywali na nie zarówno 
realizatorzy film o w i, ja k  w y 
kładowcy szkoły i sami ucznio
wie. Szkole film ow e j nie zapew
niono dostatecznej op ieki mate
ria ln e j i m ora lne j, ń ie  stworzono 
dla n ie j odpow iedniej bazy tech
nicznej, nie zapewniono je j od
powiedniego grona pedagogicz
nego, Nie interesowano się też w 
dostatecznej mierze losami ab
solwentów, zdając ich przyszłość 

j na łaskę przypadku, nie zapew- 
| n iając im  m ożliwości dalszego 
i rozw oju w kom órkach p roduk- 
| cyjnych.
j Sprawa staje się tym  bardziej 
drastyczna, że gdy z.większymy 
dzięki pomocy ludowego pań
stwa, naszą produkcję film ow ą 
do 10 — 12 film ó w  fabularnych 
rocznie, młode kadry f ilm o w 
ców, dobrze przygotowanych do 
swej odpowiedzialnej pracy, 
będą niezbędnym w arunkiem  
wykonania stojących przed k i
nem atografią zadań.

M ów iono także — choć jeszcze 
za mało — o k ry tyce  „film ojwej 
W skazywano na je j słabość i 
szukano dróg poprawy. K ry tyce  
poddana zostaia działalność ty 
godnika „F ilm “  Zwracano uwa
gę na niedostateczne zaintereso
wanie k ry ty k ą  ze strony k ie 
row n ic tw a i twórczych pracow
n ików  k inem a togra fii, na brak 
ich działalności w k ie runku  do- 
pomożenia w je j rozwoju. Z w ra 
cano uwagę k ie row n ic tw u  k in e 
m atog ra fii na nie zawsze w łaśc i
w y stosunek do k ry ty k i praso
wej i  społecznej.

Czytelnicy — 
najlepszymi recenzentami
Cennym wkładem  do dyskusji 

było  odczytanie w czasie obrad 
lis tów  widzów, czyte ln ików  ty 
godnika „F ilm ". Przebija ła z 
tych lis tów  młodzieży i rob o tn i

ków  szczera i żywa troska ca
łego społeczeństwa o losy pol
skiego film u , odezwały się w 
nich słuszne i  wartościowe gło
sy k ry ty k i,  interesujące propo
zycje, nacechowane w n ik liw o 
ścią i  świeżością spojrzenia. 
Apelowano w  związku z tym  do 
redakcji tygodnika „F ilm “ , aby 
śm ielej i w ięcej lis tów  tych d ru 
kowała.

Narada była  bojowa, ostro 
krytyczna, gospodarska — ja k  
to ok re ś lił w swym podsumowa
n iu  tow. m in. Sokorski. U jaw n i
ła w iele istotnych błędów, wska
zała na osiągnięcia, będące po
mostem w przyszłość, wysunęła 
szereg konkretnych wniosków, 
k tó re  — zrealizowane — nie
w ą tp liw ie  przyczynią się do da l— 
szego rozw oju naszej k inem ato
g ra fii. Pomoże nam w tym  w ie l
k i przyk ład film ow ców  radziec
kich, na k tórych osiągnięcia 
i doświadczenia w ie lokro tn ie  
się w dyskusji powoływano.

„Trzeba zrozumieć sens tego 
co zachodzi, a co więcej — trze
ba chcieć przekształcać, przebu
dowywać to życie w myśl św ia
domej postawy ideologicznej 
.tw ó rcy-a rtys ty  — m ów ił na paź
dziern ikow ej naradzie poświęco
nej twórczości artystycznej tow. 
Berman. — Przyswojenie sobie 
zasad m arks izm u-len in izm u daje 
n iew ą tp liw ie  artyście możliwość 
dogłębnego zrozumienia tego, co 
się dzieje dookoła, odsiania m u 
tendencje rozwojowe naszego 
życia w walce ze starym... O 
pracy twórczej a rtysty  decydu
je znajomość życia, cały zasób 
doświadczenia życiowego a rty 
sty, postawa ideowa artysty  1 
jego ta le n t“ .

Te słowa pow inny stać się 
w ytyczną działalności także i  
dla pracow ników  film u  na dro
dze jego dalszego rozwoiu.

IRENA MERZ
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